Konferencja Informacyjna 
przedsławicieńi Świałonej Rady Pukaju 


3 lutego odbyła sią w Paryżu 
fntormscyjna konferencja zor- 
ganizowana przez przedstawi- 
ael Światowej Rady Pokoju. 

Na konferencji obecni byli: 
prof. Fryderyk Joliot - Curie, 
Pietro Nenni, Isabelle Blume. 
Pierre Cot 1 inni członkowie 
ŚRP oraz liczni przedstawiciele 
francuskich kół demokratycz- 
nych i ludności pracującej jak 
również wybitni francuscy 


uczeni, pisarze, dziennikarze | | towej Rady Pokoju Ronnard 


adwokaci. 
zarajaljąc obrady konferencji 
przewodniczący Francuskiej Ra- 
dy FPokolu — Yves Farge wy- 
razi? ubolewanie z powodu nie- 
obecności członków Światowej 
Rady Pokoju prof. Bernsia 
nglia) i gen. Jara (Meksyk). 
i. Bernal został zatrzymany 
ez poilcję francuską po przy- 
yciu na lotnisko Le Bourget 
pod Paryżem i przymusowo wy- 
many następnym samolotem do 
Angi. Generałowi Jara kon- 
gulat francuski w Meksyku od- 
mówił wvdania wizy wjazdo- 
wej do Francji. 

Nastepnie zabrał głos wice- 
przewodniczący biura Świato- 
wej Rady Pokoju Pietro 
Nenni, który stwierdził, że wal 
ka o rozbrojenie pięciu wiel- 
kich mocarstw stanowi obecnie 
jedno z najważniejszych zadań 
ruchu obrońców pokoju we 
wszystkich krajach świata. 

Przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot- 
Carie zwrócił uwagę na nie- 
bezpieczeństwo, jakie stanowi 
dla całej ludzkości każda broń 
masowej zagłady. Jednym z 
najważniejszych zadań obroń- 
ców pokoju — oświadczył Fry- 
deryk Joliot - Curie — jest 


Uczestnicy 
Narody Aktywu 
Budownictwa 
Przemysłowego 


przyrzękają w liście 
do Prezydenta RP 
podnieść 


wydajność pracy 

Uczestnicy odbytej w dniu 2 
hitego 1952 r. w Warszawie na- 
rady przodujących pracowni- 
ków budownictwa przemysłowe- 
go wysłali list do Prezydenta 
RP BOLESŁAWA BIERUTA, w 
którym piszą m. in.: 

W chwili, kiedy cały naród 
przygotowuje się do historycz- 
nego aktu uchwalenia Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, zebrani na naradzie 
przodujących pracowników bu- 
downictwa przemysłowego w 
Warszawie w dniu 2 lutego 
1852 r. w celu podsumowania 
w;zników pracy roku 1051 oraz 
w ceiu przedyskutowanin pod- 
stawowych wytycznych na rok 
1952. przesyłają Ci, drogi Towa- 


rzyszu Prezydencie, uroczyste 
zapewnienie, że nałożony na 
Ministerstwo Budownictwa 


Przemysiowego trudny obowią- 
zek wykonania w roku 1952 pla- 
nu produkcji budowlano - mon- 
tażowej noważnie zwiększonego 
w stosunku do wysokiej bazy 
zrealizowanych zadań w 1951 r., 
sostanio z honorem wykonany. 


` 


wywalczenie porozumienia w| 
sprawie ząkazu bron! siomowej | 
i wszelkiej innej broni masowej 
zagiady. 

Członkini Światowej Rady 
Pokoju tsabelle Biuma (Belgła) 
stwierdziła, że narodom eurs- | 
pejskim zagraża nowe miehez- 
pieczeństwo w związku z uzbra- | 
Janiem przez mocarstwa zacho- 
dnie odwetowych Niemiec. 


W zakończeniu członek Świa- 


(Szwajcaria) omówił zgubne | 
skutki wyścigu zbrojeń rozpęta- | 
nego przez blok amerykańsko- 
angielski — dla narodu szwaj- | 
carskiego. 
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| Warszawa, wtorek 5 luty 1952 r. 2 
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Cena 15 pr. | 


Bla czczenia 10 rocznicy powstania Prz | 


wyprodukowała w styczniu 
zaloga Zakżadów Przemysłu Welnianegoim. Bularza 


W wyniku zobowiązań podjętych na cześć 10 rocznicy po wstania Polskiej Partii Robotniczej załogi wielu fabryk 
i zakładów pracy meidują o przedterminowej realizacji za dań produkcyjnych na styczeń br. oraz o wykonaniu ponad- 


płanowej produkcji. 

Przodujące miejsce w Biel- | 
skich Zakładach Przemysłu j 
Welnianego zajęła na odcinku 
realizacii zobowiązań “załoga 
kombinatu im. Stanislawa Bu- 
łarza. Robotnicy mełdują już 
o wykonaniu swego zobowiąza- 
nia w blisko 100 proc. Przyspo- 
rzyli oni gospodarce narodowej | 
w styczniu br. przeszło 3.080] 
metrów materiałów ponad plan 
produkcyjny. 

Czołowy przodownik pracy | 
tego kombinatu tkacz Pronieiaw 
Nikiel, wykonujący średnio 120 | 
proc. normy, oświadcza: „Pro- 
dukować tędz!iemy coraz więcej 
dia potrzeb narodowej gospo- 
darki. Udowodnimy imperiali- 


Z obrad Pienum 


stom | ich sługusam europej- 
skim, że ich wściekłe ataki nie 
potrafią osłabić potężniejącego 
z każdym dniem frontu bojow 
ników o pokój”. 


W Zakładach Przemysłu Weł- 
nianego im. Tadeusza Rychliń- 
skiego w Bicisku załoga tkalni 
wzmagając tempo pracy, wypro. 
dukowała dodatkowo w styczniu 
br. blisko 2.400 mterów mate- 
riatów. Szczególnie dobre wyni- 
ki osiągnęła brygada ZMP-ow- 


ska, ktćrą kieruje przodownica | 
pracy Wiktoria Maciąg. Młodzi i 


robotnicy zameldowali o wyko- 
naniu styczniowego planu pro- 
dukcyjnego w 106 proc. 


Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników Polskic 
Os e pi 6 Rt: © o ot CE mW ZE OTO A CZW Z W W S D 


Załoga F30 na Zereniu 


O całkowitym zrealizowaniu 
|swych zobowiązań  pod;ętych 
dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania PPR pierwsza w Za- 
kładach im. Róży Luksemburg 
zameldowała załoga działu P-5, 
pracująca pod kierunkiem maj- 
istra Wilczyńskiego. Robotnicy 
tego działu dzięki znacznemu 
podniesieniu wydajności już w 
| dniu 28 stycznia br. donieśli 3 
wykonaniu miesięcznego planu. 
Pozwoliło to na,wykonanie do- 
|datkowej produkcji o łącznej 
wartości ponad 580 tys. zł. 


W toku realizacji zobowiązań 
robotnicy działu P-5 o 1 proe 
| zmniejszyli ilość braków 


h 


Projekt Konstytucji zapewnia 
przestrzeganie wszystkich zasad prawnych, 
które są wyrazem woli mas pracujących 


W dniu 3 bm. obradowało w 
Warszawie rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich. Obrady, 
którym przewodniczył prezes 
zrzeszenia J. Jodłowski, poświę- 
cone były omówieniu zagadnień 
związanych z projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej | 
Ludowej. 


Keferat o F'rojekcie donstrtu= 
cji wygłostł prof. 8. Rozmaryn. 
Prelegent podkreślił m. in., że 
nowa Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej  bądzie 
ustawą zasadniczą, która na 
drodze ustawodawczej utrwali 1 
rozwinie zasady prawne ustroju 
demokracji ludowej w naszym 
kraju. 

Ww dalszym ciągu referatu 


prof. Rozmaryn omówił zasady, 
które przenikają zarówno wstęp, 


jak | poszczególne części pro- 
jektu Konstytucji. 

Sprawy organizacyjne związa- 
ne z akcją zaznajamiania spo- 
łeczeństwa z treścią projektu 
Konstytucji  zreferował pos 
Gross. Mówca podkreślił po- 
ważne znaczenie udziału praw- 
ników w ogólnonarodowej dys- 
kusji nad projektem Konstytu- 
cj, 

e ERTE w dyskusji 
prof, Ebziich stwierdził, że no- 
wa Konstytucja nie tylko okre- 
śla zasady praworządności ludo- 
wej, ale również daje gwaran- 
cję jej przestrzegania, w prze- 
ciwieństwie do konstytucji bur- 
żuazyjnych, które zawierają je- 
dynie frazesy o równości wobec 
prawa. Projekt Konstytucji za- 
pewnia przestrzeganie wszyst- 
kich zasad prawnych, które są 
wyrazem woli mas pracujących. 


Państwowy Ośrodek Mastynowy w Tarnowie Podgórnym tw pow. poznańskim przygotowu- 
je stę do wiosennych prac w polu. POM planuje w tej akcji wykonać uprawy i zsiewy na 


obszarze 1.000 ha, w tym obsłużyć 9 spółdzielni, mało i średniorolnych 


w pracach PGR-om. 


Na zdjęciu: spawacz Stanisław Cichy 1 uczeń Jerzy 


chłopów oraz pomoc 


‘Nowicki, wykonujący średnło 130 proc. 


normy, budują szoferkę na wyremontowanym traktorze „Ursus”. 


————-—-— 


CAF — —fot. J. Baranowski 


Właściwie prowadzena praca masowo - polityczna 
mobilizuje do wykonania zadań predukcyjnych 


Narada aktywu Zw. Zaw. Górników 


Zagadnienie podniesienia po- 
rziomu i rozszerzenia pracy ma- 
gowo - politycznej,  agitacyjno- 
propagandowej i pracy kultu- 
ralno-oświatowej wśród załóg 
górniczych szeroko omawiane 
było na naradzie sktywu Związ 


kn Zawodowego Górników, w 
której wzięło udział k'tucusot 
przedstawicieli ze wszystkich 


kopalń węgla. 


W obszernym referacie kierow 
nika wydziału kulturalno-oświa- 
towego Zarz. Gł. ŻZG — ob. 
Bpecjała | szerokiej dyskusji 
wskazano na osiągnięcia wielu 


kopalń w dziedzinie systema- ! l 
|etwem jest tematem wielu po- 


tycznego doskonalenia pracy ma 
sowo-politycznej. 


Przykładem. jak poważnym o- 
rężem w walce o pełną realiza- 
cję zadań produkcyjnych jest 
właściwie prowadzona akcja 
polityczno-masowa, są osiągnie- 
cia wielu kopalń, które w dru- 


rykały się z poważnymi trud- 
nościarai. 


Biuletyny, wydawane np. w 
kop. „Bytom“ w okresie walki o 
wełną realizację rocznych zadań 
wydobywczych.  zmobilizowały 
całą załogę do zwiększonych wy- 
siłków. Mimo poważnych trud- 
ności górnicy z tej kopalni wy- 
konali roczny plan przed termi- 
nem. 


W kop. „Prezydent” radiowe- 
zeł, jak i gazetki. ścienne syste- 
matycznie analizują zagadnie- 
nia produkcji. Realizacja planów 
l walka z absencja i bumelan- 


gadanek, artykułów, wierszy i 
satyry. W wyniku tej wzmażo- 
nej akcji masowo-nolitycznej | 
wychowawczej absencja w kop. 
„Prezydent" zmniejszyła się w o- 
statnim okresie q 3 proc. Mimo 
trudności kop. „Prezydent“ po- 
myślnie wykonuje zadania wy- 


£iej połowie ubiegłego roku ko-| dobywczę, ~ 


bs 


W, wielu jednak kopalniach 
aktyw związkowy nie zrozumiał 
jeszcze wielkiego znaczenia a- 
gitacji poglądowej i akcji ma- 
sowo-politycznej w walce o re- 
alizację zadań produkcyjnych. 


Nie spełniają np. swego zada- 
nia gazetki w wielu kopainiach. 
Artykuły w nich zawarte są 0- 
gólnikowe, nie związane z zagad 
nieniami interesującymi załogę. 


Wśród wniosków, zgłoszonych 
na naradzie, na specjalne wy- 
różnienie zasługuje projekt roz- 
szerzenia zakresu pracy agita- 
cyjnej, propagandoweł i kultu- 
ralno-oświatowej na osiedla gór 
nicze, Domy Młodego Górnika, 
hotele przykopalniane itd. 


Postanowiono 


grup związkowych, 


również uak- 
tywnić pracę zakładowych ko- 
misji kulturalno-oświatowych ił 
wzmocnić łączność tych komisji 
z organizatorami pracy kultu- 
ralno-oświatowej poszczególnych | 


Dyr. Altman oświadczył, że 
projekt Komstytucji, który jest 
również bilansem naszych o- 
siągnięć socjalnych, w odróż- 
nieniu od konstytucji burżua- 
zyjnych obejmuje prawo oby” 
wateli do pracy, wypoczynku i 
| opieki. a gwarancię wykonywa- 
|nia tego prawa daje nasz system 
| gospodarczy wolny od bezrobe- 
|ecia i wyzysku człowieka przez 
człowieka. 

Prof. Starościak, podobnie jak 
| kilku innych dyskutantów 
wskazał, że przepisy o organi- 
zacji Rad Narodowych zapew- 
niają realizację hasła o udziale 
mas pracujących w rządach 
| państwem. 

Dyskutanci podkreślali donio- 
słą rolę prawa w naszej rzeczy- 
wistości, będącego realnym środ 
kiem budowy nowego ustroju 
społecznego, 


Miasto - bohater - Stalingrad, 


obchodziło 


rozgromienia armii hitlerowskiej 


| 2 lutego br. masy pracujące 
| bohaterskiego miasta Stalingra- 
idu obchodziły 9 rocznicę roz- 
gromienia niemieckich wojsk 
faszystowskich pod Stalingra- 
;dem. W zakładach przemysło- 
i wych, instytucjach i szkołach 
| Stalingradu odbyły się uroczy- 
| ste akademie i zebrania, po- 
| święcone tei rocznicy. 

Od chwili tego o ogólnoświa- 
,fowym znaczeniu zwycięstwa 
zaszły w  Stalingradzie i jego 
|okolicach olbrzymie zmiany. 
Miasto-bohater stało się cen- 
trum dwóch wielkich budowil 
komunlzmu. Tam gdzie zam- 
knął się stalowy pierścień wo- 
„kół najeźdźców niemieckich, 
ruszyła dnia 1 lutego br. pierw- 
'sza potężna budowla hydro- 
techniczna — Karpowska Stacja 


N 


iemiecki Komitet 


Niemiecki Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosi? do wszystkich 
Niemców na terenie NRD i Nie- 
miec Zachodnich apel, który 
i głosi m. in.: 


W republice federalnej prze- 
prowadzane są obecnie „błyska- 
wiczne akcje“, wymierzone 
przeciw Koraunistycznej Partii 
Niemiec oraz przeciw innym or- 
ganizacjom, walczącym o pokój. 
Cała armia szpiegów i polician- 
tów wypełnia rozkazy, zinierza- 
„jące do likwidacji resztek de- 
mokracji w Niemczech Zachod- 
nich i zachodnim Berlinie, do 
złamania oporu przeciwko re- 
| krutacji młodzieży niemieckiej 
do armii i przeciwko „układowi 
ogólnemu. 


Nikt nie wierzy, że rozkazy te 
wydane zostały jedynie przeciw 
komunistom. Zagrażają one każ- 
demu, kto otwarcie występuje 
za jednością Niemiec i za poko- 
| jem. Adenanerowskie represje 
policyjne również należy zall- 
czyć do przygotowań wojen- 
nych, podobnie jak hitlerowski 
zakaz dziyłalności Komunistycz- 
| nej Fartii Niemiec 1 wszelkich 


|łączenia dwóch wielkich 


Przedterminowym wykona- 
niem w dniu 25 stycznia br. 
miesięcznego planu produkcyj- 
| nego, uczciła 10-tą rocznicę po- 
wstania PPR załoga zaxładńw 
| betoniarskich i żelbetonowych 
w Dzierzgoniu. 


O realizacji zobowiązań pod- 
jętych dla uczczenia 10-tej rocz- | 
nicy PPR. zameldowały również 
m. in.: zalogi jednostek plywa- 
jących kapitanstu portu w Gdy- 
ni, robotnicy Zakładów Rybnych 
|N:. 1 w Sopocie, liczne oddziały | 
| Przedsiębiorstwa Robót Czer- 
| palnych i Podwodnych w Gdań- 
|sku itd. 


wykonała 
styczniowy pian 
montażu samochodów | 
w 116 proc. | 


«braz sprawniej przebiega | 
| montaż samochodów M-2f „War: 
| szawa“ w Fabryce Samochodów , 
| Osobowych na Żeraniu. Praca, 
| całej załogi nabiera tempa., 
' Świadczą o tym najlepiej ws- | 
: niki osiągnięte w styczniu be., 
Pierwszy miesiąc trzeciego roku 
, Pionu. f:letniego zakończył się 
| sukcesem, Styczniowy miesięcz- 
(ny plan montażu wozów wyko- 
| nano w około 116 proc. 
| Na szczególne wyróżnienie 
| przy realizacji planu zasłużyć 
| monterzy: Walentowicz Wiec- 
| kowski | Laskowski oraz maj- | 
| ster Skoczyński z działu głów- 
[nego montażu. Wśród lakiernl- 
ków _ najlepiej pracował ob. 
Chudzyński, 


O rocznicę | 


,Pomp, jeden z najważniejszych 
| obiektów na trasie kanału Wol- 
ga — Don. Wielowiekowe ma- 
rzenie narodu rosyjskiego o po- 
rzek : 
i poczęło się urzeczywistniać: wo- 
dy Donu skierowały się ku 
; Wołdze. 


Miasto Stalingrad szybko roz- 
budowuja się. W roku ubie- 
|głym mieszkańcy Stalingradu | 
otrzymali przeszło 200 tys. me- į 
trów kwadratowych powierz- 


chni mieszkalnej, a w roku hie- 
żącym liczba ta wzrośnie 
3-krotnie. 

Z okazji 9 rocznicy rwy- 


cięstwa pod Stalingradem, pra- 
cujący tego miasta otrzymali ze 
wszystkich stron świata tysiące 
listów i depesz gratulacyjnych. ; 


i 
| 
| 
| 
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Ghrońców Pokoju 


| organizacji demokratycznych, 
| wprowadzony w 1933 r. 


Kto pragnie pokoju, kto głosi 
ihasia wzajemnego zrozumienia, 
kto występuje za jednością wol- 
pach Nieniiec — ten powinien | 
| protestować przeciw dyktator- | 
skim metodom policji bońskiej. 
Do protestowania przeciw me- | 
todom rządu Adenauera wzywa | 
j wszystkich miłujących pokój 
| Niemców, Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju. Komitety 
Obrońców Pokoju przy zakła- 
dach pracy i instytucjach po- 
winny informować całą ludność 
o wydarzeniach politycznych i 
wzywać ich do akcji protesta- 
cyjnej. 


Wszyscy ludzie w Niemczech 
Zachodnich, którzy pragną po- 
koju, powinni działać solidarnie 
|i zwierać swe szeregi dla gbro- 
iny swych praw obywatelskich, 
swej wolności przed samowoalą : 
|L terrorem władz. Wszyscy prze- 
ciw „porozumieniu ogólnemu“. 
służącemu sprawie wojny! 
Wszyscy m. zawarciem traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi | 
Niemcami! 


| Nie było jednak mowy o tym, 


Nad projektem Konstytucji 


O Polskę, której podstawy określa 


projekt Konstytucji, 


od 192 


walczył mój ojciec 
3 roku 


E mówi Irena Dominiak - młoda pracownica Miejskiego Przedsięb:orstrra 


Komanikacylnego 


ESTEM córką warszawskiego tramwajarza, | 
który od roku 1923 walczył w szeregach, 
KPP, GL | PPR o taką władze, jaką mamy | 
obecnie, o taką Polskę, o której mówi 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. 

Od ojca niejednokrotnie słyszałam, jak upor- 
czywie walczyć musieli tramwajarze o każdy 
grosz zarobku. 

Za udział w strajkach ojciee by? trzykrotnie 
zwalniany z pracy. W domu było wtedy bardzo 
CiĘŻZO. z 

Ojciec mój był bardzo dobrym pracownikiem. 
aby otrzymał 


awans. 

Jeden z dyrektorów przedwojennego MZK, pub | 
kownik, którego nazwiska nie pamiętam, powie- 
dział raz ojcu: „Macie bardzo dobry stan służby. ' 
jesteście zdolni, ale nie megę was awansować". 

Dopiero w 1945 roku, gdy dzięki zwyciestwu 
Armii Radzieckiej nad faszyzmem i zwycieskiej 
walce mas ludowych naszego narodu zaczęliśmy | 
nowe życie, ojciec otrzymał awans. Jest dziś 
starszym kontrolerem MPR i uczy nowe kadry, 
kondukxtorskie. Ja skończyłam szkołę średnią i, 
pracuję również w MPK, Wyszłam za mąż. Otrzy-; 
malam od państwa śliczne mieszsanie 


Ta mlada dziewczyna prowadząca 
wńz tramwajowy wie. że Kanstytucja 
utrwala jej nową pozycję spoleczną, lej 
prawo dn pracy — że Go niej, |ąk do 
wszystkich obywateli odnoszą się sło- 
wa art. 66 projektu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. mówią- 
ca. że kobieta ma równe z mężczyzną 
prawo da pracy I wynayrodzenia we- 
dlug zasady „równa płaca za równą 
pracę''. 

Została zatrudniona nle dlategn, że 
lej praca jest mnłej ceniona i mniej 
płatna aniżeli praca mężczyzny (jak to 
brio przed wojna) — lecz, że na rów- 
ni z mężczy:ną ma do tej pracy prawa 


D 


Trzeba, aby wszyscy 
jest prawem, hono 


Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospoć 
Ludowej przyjęłam z wielzą radością. 

„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do nauki“. Gdy przeczytałam ten 
artykuł Konstytucji przypomniały mi się lata, 
kiedy ja. z takim trudem. mogłam uczęszczać do 
szkoły, Bo każda złotówka na opłatę szzoły, któ- 
rą brałam od ojca — zmniejszała nam porcję 
chleba w domu. 

Teraz cieszę się. że mój trzyletni rynek = 
Krzysztof i tysiące takich jak on, młodych oby 
wateli Polski Ludowej bedzie mogło w dobrych 
warunkach uczyć cię i zdobywać wyRokie KWa- 
iifikacje zawodowe. 

Projekt Konstytucji, daje nam, kobietom rów» 


ine prawa z mężczyznami. Ja np. pełnię dziś 


funkcje kierowniczki referatu w MPK. Jestem 
taxże sekretarzem Organizacji Partvinej. 
Projekt Konstytucji, utrwala wielkie wolności 
obywatelskie. wolność słowa. druku. zgromadzeń, 
wieców, pochodów i manifestacji które w czasię 
panowania sanacji były rozbijane paisami i sza= 
blami sanacvjnego wojska i granatowej policji 
Cieszę się i jestem dumna z tego. że jestem 
jednym z obywatel; kraiu. którego naród tworzy 


[swoją włseną. ludową Konstytucję 


Inna — zupelnie odmienna sytuacja 
Istniała wśród trarmwalarzy przed woje 
ną. Nie była mowy o zatrudnianiu koe 


biet. 1 tak nadiniar rąk do pracy pne 
zwalał kapitaliston na prowadzenie 
polityki abniżki płac, na masowe reae 
dikcje. Tramwajarze protestowali straj 
kami (na fntografil grupa strajkują: 
cych tramwajarzy przed zajezdnią na 
Woli w Warszawie — rok 196), na 


które ówczesny rząd ndpowladał (esz 
cze większymi cepres[aml, 

I ten obraz ponurej rzecrywistości 
Polski kanitalistycznej został już na 
zawsze przekreślony przez władze lie 
dową To zwyciestwo mas ludowych 
utwierdza właśnie nasza nowa Konstya« 
tucja. 


zrozumieli, że praca 
rem i obowiązkiem 


obywatela 


Tow. WOJCIECH SZCZYOIFŁ, fa-letni przodownik pra- 


cy z Nowej Huty jest synem rabninika rolnego z powia: | 


tu Dąbrowa Tarnowska. Jego ojciec jako robotnik se- 
mowy pracował tylko dwa razy do roku na majatku 
dziedzica Sroczyńskiego w Samoclcach. Gdyby nie wła- 
dza ludowa, tow. Szczygleł musłałby iść adam] swego 
ojca. Ale młodość tow. Szczygła upływa nie na poki 
obszarnika, a w pięknym socjalistycznym mleście w Pol- 
sce Ludowej — w Nowej Hucie, 


» „rozpocząłem pracę w dziale Głównego Me. 
chanika. Zacząłem osiągać coraz lepsze wyniki, 


(a kiedy doszedłem do 300 procent norwy przy 


budowie Jini komunikacyjnych, awansowano 
mnie do kierownictwa budowy nr 8. * Wkrótce 
zscząłem pracować jako brygadzista betoniar- 
ski“ —- opowiada tow. Szczygieł. 


| Dziś kieruje on pracą na obiekcie 113. Z jege 


| brygady wyrośli tacy, jax Goliński i Domaga% 
| którzy jako podręczni wyrabiają przeciętnie pa 
250 proc. normy. 

„W projekcie Konstytucji — mówi tow. Szczy« 
giet — powiedziano, że „praca jest prawem, obo- 
wiązkiem j sprawą honoru każdego obywatela, 
Ale są jeszcze ludzie, którzy tego nie rozumieją, 
takimi ludźmi są bumelanci. A sa oni j u nas = 

niedawno na przykład utrudniali pam pracę 

przy betonowaniu fundamentów na obiekcie 67. 
Trzeba wszystkich uświadomić, że praca — to 
| najważniejsze dla każdego z nas, dla naszego 
| kraju“. 


O Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej 
— mówią budewniczewie FSO na Zeraniu 


SO pracuje... Wszędzie ruch | gwar. 
W działach remontowni i narzędziowni 
obracają się koła i tryby obrabierek, to 
karek, strugarek... 
W hali montażowej nr 2 przesuwają 
się z taśmy na taśmę samochody osabo- 
we „M-20 Warszawa“, Jeszcze ostatnia próba... 
i gotowe. 


Wielki obiekt Planu 6-letniego, jakim jest Fa-. 


bryka Samochodów Osobowych na Żeraniu — 
pracuje, rośnie i rozbudowuje się. 

FSO na Żeraniu, jak wiele innych wielkich 
budowli, które powstają w naszym kraju, to wy- 
mowna ilustracja do słów artykułu 7 projektu 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: 


„zasadniczym celem planowej polityki gospodar- ' 


czej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest sta. 
ły rozwój sił wytwórczych kraju"... 

W FSO na Żeraniu pracują młodzi robotnicy, 
ZMP-owcy. Pracują też starsi towarzysze, któ- 


| rzy pamiętają lata przedwojenne, lata panosze- 

wzywa miłujących pokój Niemców | 

do protestu przeciw zbrodniczej samowoli 
rządu Adenauera 


nia się „wolności wyzysku“. 
rzami swego kraju i fabryki. 

A oto co mówią oni o projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 


Dziś są gospoda- 


Konstytucja 
urzeczy wistniła marzenia 
pokoleń 


Tow. Józefa erenstejna, byłego działacza 
KZMP, dzisiaj aktywnego członka Partii, zasta- 
jemy w sekretariacie Komitetu Zakładowego 
BEZE 

Projekt Konstytucji czytał ze wzruszeniem 

— „Konstytucja urzeczywistnia marzenia na- 
sze, KZMP-owców, którzyśmy u boku KPP 
walczyli o wolność i o prawa dła mas robotni- 
czych i chłopskich. , 

Kiedy czytałem proste i jasne sformułowania 
artykułów naszej nowej Konstytucji, cofnęłem 
się myślami do roku 1935, do pracy i walki 
KZMP. Wiedy właśnie faszystowski rząd 
uchwalił faszystowską konstytucją. Nasza kp 
mórką KZMP-owska przy Fabryce Galanterii 
Metalowej przy ul. Długiej w Warszawie, skła- 
dała się z 5 osób. Każdy z nas studiował te kon- 
stytucję. Wyjaśnialiśmy młodzieży i robotni- 
kom jej cel — gwarantowała ona prawa wyzy- 
skiwaczom, umacniała ich 'vładzę. 

Ale w tych dniach wyzysku i bezprawia wal. 
czyliśmy i wierzyliśmy, Że zwycięstwo będzie 


| nasze — robotników i chłopów. 


Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utwierdza to nasze zwycięstwo. Pra- 
wo do pracy, nauki 4 wypoczynku mamy wizyt 
cy młodzi i starzy. 

A za sanacji? — jako absoiwant szkoy me- 


jchanicznej w Krzemieńcu nie mogłem znależć 
pracy, a jak zdarzyło się, że przyjeto do pracy 
| we wrześniu — to wyrzucali nas w grudniu. 


Dumni jesteśmy z naszej 
fabryki 


W dziale remontowym FSO na Żeraniu 
cuje brygada młodzieżowa im. Matrosowa, Jej 
brygadzista tow. Jan Młynarski tak mówi! 

— Co tu dużo mówić. "Takiej Konstytucji nie 
miał nigdy naród polski. To wielka prawda, że 
wszyscy mogą pracować į budować, że każdy 
robotnik jest gospodarzem swego kraju. Ją 
1 wszyscy towarzysze jesteśmy dumni, że pracue 
jemy właśnie tu, w FSO na Żeraniu, gdzie dawe 
niej były piaski. Pracujemy chętnie ; ofiarnie, 
Przykładem niech będzie nasza młodzieżową 
| brygada. Minęły zaledwie 2 miesiące od jeł po- 
| wstania, a już osiągamy 253 proc. normy. Weź. 
| my na przykład takiego Mietka Stańczaka, któe 
| ry przyszedł tu z biednej lubelskiej wsi. W FSO 
BR pracę, wyrósł, stał się wykwalifikowa. 
| 


nym robotnikiem i przodownikiem pracy. Oslą- 
ga 320 proc. normy. Albo taki Bednarek czy wie- 
lu, wielu innych. 

Pracujemy dobrze, bo wiemy, 


że pracuje 
dla Polski Ludowej. = 


| Dawniej bieda — dziś 
radość i zaszczyt pracy 
| v . 

| Na taśmie karoseria „M-20 Warszawa". 
| W jej wnętrzu tow. Janina Polak wykonuje pra- 


ice tapicerskie. Ma chwilkę czasu. Siadamy 
więc na brzegu I zaczynamy rozmowę. 
Życie Janki najlepiej potwierdza, że przed 


młodą kobietą stanęła w Polsce Ludowej otwo- 
rem droga do awansu, że stała sic ona na równi 
z mężczyzną wspóibudowniczym naszego kraju. 
Do pracy w FSO na Żeraniu Janina Polak przy» 
była z biednej wioski pow. koneckiego, woj. 
łódzkiego. 

— Tutaj znalazłam pracę 1 zadowolenie — 
opowiada. — Przed wojną była u nas bieda. 
Ciężko było utrzymać pięcioro dzieci z nędzne- 
|go kawałka ziemi. Uczyć też się nie mogiam. 
Skończyłam tylko 5 klas. Dzisiaj jest inaczej. 
Po ukończeniu kursu zawodowego zostałam 
w FSO tapicerką. Pracuje mi się dobrze. Moja 
siostra uczęszcza również tu w Warszawie do 
Państwowego Technikum Handlu Zagraniczne. 


BO. Brat pracuje na budowie w Skarżysku Kae 
miennej. Każdy z nas ma prawo do pracy I naa 
uki. Te prawa dała nam Polska Ludowa. Te 


| prawa gwarantuje nam projekt Konstytucji Pole 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, ~ 
L M 


«a 


pracującego". 


jedno i to saimo. 


wa „ludu pracującego“? 


są rządzone przez ogół. 


porządku. 


i spekulanci. 


sssaaa 


społeczeństwa. 


Jak USA niszczą Organizację Narodow Zied 


Ao i tator 
odpowiada na pytanie: 


CO T9 ZNACZY, ŻE POLSKA 

RZECZPOSPOLITA LUR 

JEST REPUBLIKA LUDI 
PRACHASEGO 


Projekt naszej rowej Konstytucji zaczyna się od slów, 
— „Polska Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu 


Co oznaczają te słowa? Dlaczego właśnie one znalazły 
się na samym początku projektu Konstytucji? 

Słowo republika, pochodzi od łacińskich słów res i 
publica (czytaj publika). Res — znaczy rzecz, publica — 
znaczy publiczna, ogólna, a więc republika oznacza rzecz 
publiczną, rzecz, która jest rządzona przez ogół obywa- 
teli. W dawnej, szlacheckiej Polsce łacińskie słowo res- 
publika zastąpiono polskim słowem rzecz-pospolita, a 
więc zarówno rzeczpospolita jak i republika oznaczają 


Dlaczego jednak do słowa „republika“ dodajemy sło- 
Czy nie starczyłoby, gdyby 
Konstytucja nasza po prostu stwierdziła, że nasze pań- 
stwo jest rzeczpospolitą, lub, że jest republiką? 

Nie, takie twierdzenie nie byłoby nawet w najmniej- 
szym stopniu wystarczające. Chodzi o to, że nazwę re- 
publika nosiły i noszą różne państwa, które wcale nie 


W republice rzymskiej i greckiej, które istniały już 
w starożytności, władza należała do klasy właścicieli 
niewolników. Niewolnicy, którzy stanowili olbrzymią 
większość ludności tych republik, nie byli nawet uznani 
za obywateli, nie mieli żadnych praw — byli oni trakto- 
wani jak rzecz i mogli zostać sprzedani lub bezkarnie 
zabici przez właściciela. Takie prawa utrwalały i stały 
na ich straży starożytne republiki — rzymska i grecka. 


W Rzeczpespolitej szlacheckiej, jaka istniała w Polsce 
w 16-tym wieku, władza należała do szlachty, panów 
feudalnych, którzy niepodzielnie rządzili krajem, nato- 
miast wielomilionowa klasa chłopów-poddanych oraz 
mieszczaństwo były uciskane i nie miały pełnych praw, 
były całkowicie podporządkowane woli panów j właśnie 
Rzeczpospolita szlachecka ustanowiła i broniła takiego 


Również dzisiaj, na przykład we Francji, która jest 
republiką — władza znajduje się w ręku mniejszości, 
w ręku garstki właścicieli wielkich banków i wielkiego 
przemysłu, którzy rządząc republiką kierują się wyłącz- 
nie własnymi klasowymi interesami. Kierując się wła- 
snym interesem i zyskiem burżuazja francuska oddaje 
kraj pod okupację amerykańskim bankierom, podpo- 
rządkowuje go podżegaczom wojennym, jawnie sprzedaje 
niepodległość narodu, chociaż jest to wbrew interesom 
i wbrew woli olbrzymiej większości Francuzów. 

A więc stwierdzenie, że Polska Rzeczpospolita Ludowa 
į jest republiką ludu pracującego, jest konieczne, gdyż 
określa od razu, kto jest gospodarzem kraju. Artykuł I 
projektu Konstytucji w punkcie 2 mówi wyraźnie — 
„W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza należy 
do ludu pracującego miast i wsi". Znaczy to, że u nas 
państwem rządzi większość narodu, bo władzę sprawują 
— robotnicy w sojuszu z pracującymi chłopami. 

Oczywiście, władza ludu działając w interesie więk- 
szości narodu przy pomocy całego aparatu państwowego 
utrzymuje w posłuszeństwie nieliczną mniejszość, jaką 
stanowią wyzyskiwacze-kułacy oraz drobni kapitaliści 


W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej lud pracujący 
jest właścicielem środków produkcji — wielkiego i śred- 
niego przemysłu — lud rządzi krajem zgodnie z intere- 
sami przeważającej większości narodu, celem podnosze- 
nia ogólnego dobrobytu i kultury, celem zniesienia 
wszelkich klas i wszelkiego panowania człowieka nad 
człowiekiem, celem stworzenia bezklasowego, wolnego 


DWA 
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Jak widać, Polska Rzeczpospolita Ludowa, jako repu- 
blika ludu pracujacego różni się od wszelkich republik 
burżuazyjnych, jak dzień od nocy. 

Widzimy więc dlaczego projekt Konstytucji rozpoczy- 
na się stwierdzeniem, że Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest republiką ludu pracującego. 


J. 0. 


R Ty Ry "Ty "Ry "ty Ty "e "R "R" "p Ty TT TT TT TT 


|| FE e e © o 4 A 
ekimicja agresji Jesi MACZIIWA 
— stwierdza rexrolucja Zgromadzenia NZ 
Zakulisone mechinacje delegacji USA skończyły sią caikeniią porażką 


niowanie agresji jest możliwe i|obecnej sesji Zgromadzenia de- 


| 


Delegacja amerykańska po- 
niosła na plenarnym posiedze- 
niu Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczorych nową porażkę. 


W komisji prawnej toczyła się 
przez przeszło 2 tygodnie dysku- 
sja nad sprawą definicji agresji, 
przy czym delegacja ameryxań- 
ska usiłowała bronić tezy, że 
pojęcie agresji nie da się w ogó- 
le zdefiniować. Komisja praw- 
na uchwaliia 28 giosam: prze- 
ciwko 12 projekt rezolucji 
stwierdzający, że definicja agre- 
sji jest możliwa. Projekt ten 
znalazł się na porządku 
plenum Zgromadzenia NZ. 

Przed rozpoczęciem dyskusji 


delegacja amerykańska drogą 
machinacji zakulisowych i presji 
na różne delegacje usiłowała 


spowodować odrzucenie proiek- 
tu rezolucji uchwalonego przez 
komisję prawną. Podczas dy- 
skusji delegat amerykański oraz 
delegaci Holandii i Belgii usiło- 
wali ponownie przeforsować te- 


zę, że zdefiniowanie agresji jest | 


rzekomo niemożliwe. 

Jednakże przeciwko delegacji 
amerykańskiej wystąpili przed- 
stawiciele wieju krajów. Dele- 


gat Burmy oświadczył, że zdefi- | ścisły pojęcie agresji. 


abrad | 


pożądane, ponieważ pozwoliłoby 
to Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych podjąć kroki przeciwko 
agresorowi. Przypomniał on, że 
na północy Eurmy działają 
obecnie uzbrojone bandy kuo- 
mintangowskię, co wediug pro- 
jektu definicji radzieckiej, sta- 
nowi akt agresji. Gdyby defi- 


nicja agresji była już uchwalo- | 


na, ONZ mogłaby zażądać od 
kliki Czang Ka'-szeka natych- 
miastowego wyvcożania a od 
St Ziedn., żeby zaprzestały 
uzbrajania band z obszaru Bur- 
my. Delegat Burmy oświadczył 
że będzie głosował za rezoiucją 
w sprawie agresji. 


Delegaci Purmy, Meksyku, 
Boliwii, Egiptu, Syrii, 
i Jemcnu wystąpili z ostrą kry- 
tyką stanowiska delegacji ame- 
rykańskiej. 

Następnie zabrał głos delegat 
radziecki, Morozow. Przypom- 
niał on, że jeszcze na V sesji 
Zgromadzenia Narodów  Zjed- 
noczonych delegacja ZSRR wy- 


stąpiła z wnioskiem, ażeby 
Zgremadzenie  zdefiniowało w 
sposób możliwie najbardziej 


Na VI 


Libanu | gych glosami 30 delegacji (o 2 


legacja radziecka złożyła pro- 
jekt rezoiucji w sprawie defi- 
nicji agresji, podkreślając jed- 
nocześnie, że uchwalenie takiej 
definicji będzie miało doniosie 
znaczenie dla całej pracy Orga- 
nizzciji Narodów Zjednoczonych, 
z$óra została utworzona wła- 
śnie dla zabezpieczenia pokoju 
ra całym Świecie, dla zapobie- 


oraz dla ukarania ewertualne- 
go agresora. 

Po crzemówieniu delegata ra- 
dzięckiego odbyło się głosowa- 


nie nad projektem rezolucji, 
ucnwalonyra przez komisję 
brawną. Rezolucje ta została 


uchwalena przez plenum Zgro- 
madzenia Narodów Zjednocze- 


głosy więcej niż w komisii 
prawnej).  Oźmiu delegatów 
wstrzymało się od głosu. Prze- 
ciwko projextowi rezolucii ko- 
misji prawnej głosowało 12 de- 
legacji z delegatem Stanów 
Zjednoczonych na czele. 

W ten sposób próby delega- 
cji Stanów Zjednoczonych, by u- 
niemożliwić zdefiniowanie poję- 
cią agresji przez ONZ zakoń- 
Czyły się całkowitą porażką. 


Agreserzy amierykańscy i ich zausznicy dowiedli, 


że boją się 


zdemaskowania wobec calego świeta 
zbrodniczego charakteru interwencji USA w Korei 


2 bm, delegacje USA, W. Bry- 
tanli i Francji dokonały w ONZ 
nowego oszukańczego manewru. 
by nie dopuścić na bieżącej se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego do 
dyskusji nad problemem kore- 
ańskim. Postawili oni na wspól- 


nym posiedzeniu komisji poli-| 


tycznej i połączonych komisji II 
i III wniosek o rozpatrzenie ich 
propozycji odroczenia 
nad problemem niepodległości, 
zjednoczenia i odbudowy Korei. 


Miałby on być rozpatrzony na 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego w terminie według u- 
znania bloku amerykańskiego. 
Zaprotestował przeciwko ' temu 
delegat radziecki, J. Malik, 


„stwierdzając, że posiedzenie po- 


łączonych 3 komisji odbywa się 
na zasadzie samowolnej decy- 
zji delegacji 3 mocarstw za- 
chodnich. Dowodzi to — pod- 
kreślił J. Malik — że na VI se- 
sji ONZ działą specjalny organ, 
który zasługuje na nazwę „taj- 
nego gabinetu“, który rozstrzyga 
za kulisami wiele spraw zgod- 
nie z własnymi interesami. De- 
legat radziecki zażądał wobec 
tego zwołania posiedzenia Ko- 
misji Politycznej i podjęcia de- 
baty nad problemem Korel. 


Wniosek delegata radzieckie- 


debaty | 


ciem przedstawicieli Czechosło- 
wacjł, Ukraińskiej SKR, Biało- 
ruskiej SER i Libanu. W prze- 
mówieniu swym delegat Polski, 
min. Birecki, podczas dyskueji 
oświadczył m. in.: 

Zdaniem delegacji polskiej — 
Zgromadzenie Ogólne ma cbo- 
wiązek zajęcia się probiemiefa 
Rorei, szczególnie w chwili o- 
beenej, gły rzad USA wespół z 
ządzmi angielskim i francus- 
kim przygotowuje w południo- 
wo - wschodniej Azji agresje 
przeciw południowym terenom 
Chin Ludowych, kiedy mnożą 
się amerykańsko - angielskie 
przygotowania do rozszerzenia 
konfliktu koreańskiego. 

Podsumowując dyskusję za- 
brał glos delegat radziecki, J. 
Malik, oświadczając m. in.: 


Sądząc z pozorów, rezolucja 
3 mocarstw zachodnich ma na 
celu przyczynić się do pomyśl- 
nego zakończenia rokowań ro- 
zejmowych w Korei. Cóż jed- 
nak proponują przedstawiciele 
3 mocarstw dla urzeczywist- 
nienia tego celu? Proponują oni, 
by po otrzymaniu z Korei ko- 
munikatu o zawarciu rozeżmu 


zwołać sesję nadzwyczajną ONZ. j 


Jest to zupełnie nielogiczna pro 
pozycja. W jakiż sposób moż- 


go spotkał się z pełnym popar- na przyczyniać się do tego, co 


„Co się dzieje w Egipcie?“ 


List K. Hebiba z Kairu w „Prawdzie“ 


Pod tytułem „Co się dzieje w 
Egipcie“ dziennik „Prawda“ 
zamieszcza list K. Habiba z Kai- 
ru na temat wydarzeń, które 
poprzedziły bezpośrednio zmia- 
nę rządu egipskiego. 

Autor listu podkreśla, że tzw. 
„rozruchy“ w Kairze 26 stycz- 
nia zostały zawczasu przygoto- 
wane i zaaranżowane przez A- 
merykanów i Anglików. Orga- 
nizatorom „rozruchów“ chodzi- 
ło niewątpliwie o to, żeby stwo- 
rzyć atmosferę, która ułatwiła- 
by kołom dworskim usunięcie 
rządu Nahasa paszy, co umoż- 
liwiło rządowi Ali Mahera pa- 
szy dojście do władzy. 

Charakteryzując politykę rzą 


du Nahasa paszy, K. Habib pi- 
sze m. in.: 


„Rząd Nahasa paszy i rządo- 
wa partia „wałdystów* nie 
chciały się oprzeć na rnasach 
ludowych dla walki przeciwko 
okupantom argielskim. Ponie- 
waż jednak jawna kapitulacia 
wobec Anglii oznaczałaby poli- 
tyczną Śmierć partii „wafdys- 
tów“, Nahas pasza musiał ustą- 
pić. 

W nowym rządzie Ali Mahera 
paszy, który objął władzę pod 
naciskiem kół angielsko-ame- 
rykańskich, nie ma ani jedne- 
go przedstawiciela partii „waf- 
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ma być załatwione bez udziału 
Zgromadzenia Ogólnego? 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia delegat radziecki raz 
jeszcze udowodnił, iż agresja w 
Korei została zainicjowana i 
zapoczątkowana przez Stany 
Zjednoczone, a rzetelne wysiłki 
dia pokojowego uregulowania 
problemu kcreażskiego pocho- 
Gziły i czynione są nańal jedy- 
nie ze strony Związxu Radziec- 
kiego, o czym wie cały Świat. 


Jeszcze na początku lipca 
1950 r. przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, Józef Stalin, 
wypowiedział się za szybkim 
uregulowaniem konfliktu ko- 
reańiskiego za pośrednictwem 
Rady Bezpłeczeństwa. 


Podczas głosowania delegacji 
Stanów Zjednoczonych udało się 
wykorzystać posłuszną „więk- 
szość mechaniczną* i przepro- 
wadzić swój wniosek odroczenia 
debaty nad kwestią koreańską. 
Wyra samym agresorzy amery- 
kańscy i ich zausznicy dowiedli, 
iż e>awiają się oni rozpatrzenia 
problemu korenńskiego na fo- 
rum ONZ, boją się zdemasko- 
wanią wobeo całego świata 
zhrodniczcgo charakteru ame- 
Romet Interwencji w Ko- 
rei, 


Mahmud Hassan (b. ambasador 
w Waszyngtenie), Abdel Haleg 
Hassun i inni są znanymi zwo- 
ienuikami „ścisłej wspólpracy“ 
Egipiu ze Stanarai Zjednoczo- 
nymi i z Anglią, 


W zakończeniu K. Habib pi- 
sze: — Wiele faktów świadczy o 
tym, że egipskie koła rządzące 
czynią przygotowania do przy- 
stąpienia Egiptu do montowa- 
nego przez Stany Zjednoczone i 
Anglię agresywnego bloku kra- 
jów Środkowego Wschodu. W 
ten sposób imperialiści angłel- 
sey i amerykańscy zamierzają 
pozyskać Egipt dla swych agre- 


dystów”*, natomiast ministrowie (sywnych celów, 


noczonych 


Jesteśmy świadkami zaciętej bitwy o pokój, Jaka toczy się na bieżącej sesjl Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Bitwa ta przebiega w ciężkich warunkach. Związek Radziecki, który wystąpił z jasnymi i prostymi propozycjami utrwa* 
lenia pokoju, ma przeciwko sobie blok państw, podporządkowanych Stanom Zjednoczonym, które rozporządzają więk- | 
szością głosów w Zgromadzeniu Ogólnym. Ale poparcie, jaxie propozycje radzieckie uzyskały ze strony wszystkich uczci- 
wych ludzi miłujących pokój oraz wewnętrzne trudności w bloku państw imperialistycznych, pogłębiającs się w miarę 
wzrostu pokojowej woli narodów, doprowadziły na bieżącej sesji do poważnych pęknięć i szczelin w tym bloku, do coraz 
bardziej zwartego występowania grupy krajów do niedawna jeszcze posłusznie głosujących pod dyktando amerykań= 
skie — przeciw temu dyktandu. 

„Teraz — stwierdził min. Wyszyński w rozmowie z delegacją Francuakięgo Komitetu Obrońców Pokoju — rozpoczy* 
na się bunt przeciwko wojowniczym planem Stanów Zjednoczonych. Niech to będzie nawet jak dotychczas „bunt na 
klęczsach*, lecz mimo wszystko bunt", 

Walka o pokój w ONZ stanowi do pewnego stopnia odbicie wzrastających sił ruchu obrońców pokoju na całym świle- 
cie, nie pozostających bez wpływu na tę walkę. Walka o pokój w ONZ jest Jednocześnie odbiciem wzrastającego auto- 
rytetu ZSRR zarówno w ONZ jak i w skali światowej. Zagadnieniu temu poświęcimy trzy artykuły na łamach „Szian= 
daru Miodych“, bowiem walka o pokój w ONZ zasługuje na baczną uwagę każdego czytelnika naszej gazety. 


Każda nowa sesja ONZ przy- 
nosi rowe dowody umyślnego 
podważania istnienia Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
przez imperialistów amery- 
kańskich. Każda nowa sesja 
ONZ przynosi nowe rozczaro- 
wania milionom ludzi na ca- 
łym świecie, którzy pokładali 
nadzieje w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, jako sku- 
tecznym strażniku pokoju 1 
obrońcy praw narodów. 


Kiedy w 1045 r. ONZ po- 
wstała jako wyraz jednomyśl- 
nych decyzji pięciu wielkich 
mocarstw, kto by przypuszczał, 
że w pięć lat później general- 


ny sekretarz ONZ zostanie 
wybrany wbrew  statutowi 
ONZ pod dyktando jednego 


państwa — Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki? 


A przecież jest faktem, że 
Trygve lie, który miał opuścić 
stanowisko sekretarza general- 
nego ONZ w 1950 r. został 
bezprawnie zatrzymany na 
tym stanowisku na rozkaz 
USA i jego ponowny „wybór“ 
nie został zatwierdzony przez 
Radę Bezpieczeństwa, jak te- 
go wymaga statut ONZ, 


Co więcej, służalczość tej 
amerykańskiej marionetki po- 
sunęła się tak daleko, że pod- 
czas bieżącej sesji postanowił 
on urządzić w imieniu ONZ 
powitalne przyjęcie dla wy- 
branych bandytów i morder- 
ców wojsk interwencyjnych 
w Korei. Impreza ta zresztą 
nie udała się, tak samo, jak 
nie powiodły się próby impe- 
rialistów amerykańskich wcią- 
gnięcia do napaści na Ko- 
ree przytłaczającej większo- 
ści państw — członków ONZ, 
ale sam fakt podjęcia się tego 
zadania przez Trygve Lie 
świadczy aż nadto dobitnie, do 
jakiego stopnia rozkładu do- 
prowadziły Stany Zjednoczone 
Organizację Narodów Zjedno- 
czonych. A już na zupełną far- 
są zakrawa ucieczka „sekreta- 
rza generalnego“ ONZ Trygva 
Lle z jego gabinetu w chwili, 
(miało to miejsce przed 2 ty- 
godniami), gdy premier Tunisu 
zjawił się, by złożyć skargę na 
rząd francuski. 


ONZ, co już wynika cho- 
ciażby z samej nazwy, jest or- 
ganizacją międzynarodową. W 
istocie jednak, jak stwierdził 


tow. STALIN „ONZ. Jest teraz 
nie tyle organizacją światową, 
ile organizacją amerykańską, 
działającą gwoll interesów 
agresorów amerykańskich“, 


Wszystkie najważniejsze 
stanowiska w aparacie ONZ 
zostały obsadzone przez Ame- 
rykanów lub ludzi przez nich 
wysuniętych. Dla przykładu 
szefem administracji 1 finan= 
sów jest Amerykanin, Byron 
Price. Zastępcą Trygve Lie, 
który zajmuje się sprawami 
Zgromadzenia Ogólnego jest 
inny Amerykanin, Andrew 
Cordier. Ogółem dwie trzecie 
wszystkich pracowników ONZ 
to Amerykanie, zaś większość 
pozostałych rekrutuje się z 
krajów uzależnionych od Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Na porządku dziennym jest 
zwalnianie z aparatu admini- 
stracyjnego ONZ ludzi podej- 
rzanych przez amerykańską 
policję polityczną o nieprzy- 
jazny stosunek do Stanów 
Zjednoczonych. Przy ONZ dla 
pilnowania „elementów nie- 
pewnych“ istnieje nawet spe- 
cjalna policja, której członko- 


oczywiście pochodzą z 
FBI — amery- 
poli- 


wie 
osławionego 
kańskiej tajnej policji 
tycznej. 

Stany Zjednoczone  opano- 
wały również przewodnictwo 
wszystkich komisji specjal- 
nych, z wyjątkiem Komisji 
Prawnej. Opanowały one także 
kierownictwa wszystkich or- 
ganizacji podległych ONZ, jak 
np. tzw. Międzynarodowej Or- 
ganizacji Uchodźców, będącej 
w rzeczywistości amerykań- 
skim biurem do handlu żywym 
towarem. Właśnie w chwili, 
kiedy w Komisji Społecznej 
ONZ delegat Polski, Irena Do- 
mańska demaskowała praw- 
dziwy charakter tzw. Między- 
narodowej  C©rganizacji dla 
Spraw Uchodźców, w Warsza- 
wie Sąd Wojskowy skazał 
zdrajców i szpiegów, którzy 
przez tę organizację zwerbo- 
wani zostali do pracy w wy- 
wiadzie amerykańskim. 

Podporządzowywanie sobie 
agend ONZ przez Stany Zjed- 
noczone idzie w parze z jaw- 
nym, bezczelńym łamaniem 
przez USA tych praw ONZ, 
które miały zabezpieczać już 
nawet tylko od strony formal- 
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nej międzynarodowy charakter 
tej instytucji. I tak, gdy wła- 
dze ONZ mające swą siedzibą 
w Stanach Zjednoczonych we- 
zwały do Nowego Jorku przed- 
stawicieli międzynarodowych 
organizacji, jak to miało np. 
miejsce z przewodniczącym 
Światowej Rady Pokoju, prof. 
Joliot Curie, który został za- 
proszony przez przewodniczą= 
cego Rady Bezpieczeństwa — 
Malika, Stany Zjednoczone od- 
mówiły udzielenia wjazdowej 
wizy amerykańskiej. 

„Nie trzeba się łudzić. My 
jesteśmy ONZ i to, co my po- 
stanowimy ONZ wykona — 
oto, jak bezczelnie postawił 
znak równania między agre- 
sywną polityką Stanów Zjed- 
noczonych i działalnością ONZ 
jeden z kierowników Departa- 


mentu Stanu (ministerstwa 
spraw zagranicznych) USA, 
Dean Rusk. 


Taka „działalność“ amery- 
kańskiej administracji ONZ 
nis może nie narazić na śmie- 
szność całej Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Nie ta- 
kiej „działalności“ oczekują 
narody od instytucji powoła- 
nej do zabezpieczenia pokoju 
i poszanowania praw między- 
narodowych. 


Nieodparcie nasuwa się py- 
tanie. W jaki sposćb udało im 
się zmusić większość państw 
— członków ONZ do poddania 
się rozkazom amerykańskich 
podżegaczy wojennych? 

Podstawą amerykańskiej 
większości w ONZ jest 20 kra- 
jów Ameryki Łacińskiej, któ- 
re stanowią najbardziej zwar- 
tą i posłuszną armię Stanów 
Zjednoczonych w ONZ. Są to 
delegacje Kuby i Hondurasu, 
Chile i Panamy oraz innych 
krajów, których cała gospo- 
darka opanowana została przez 
amerykańskie monopole. 

Do agresywnego trzonu 
amerykańskiego w ONZ wcho- 
dzi też 10 krajów bloku atlan- 
tyckiego m. in. Anglia i Fran- 
cja, które nieodmiennie głosu- 


20 lat temu zapłonął 
pierwszy piec hutniczy 
Fiagniiogorsica 


Magnitogorsk — to dziś potężny kombinat hutniczy, jeden £ 
największych w ZSRR i na świecie, duma i chluba ludzi radziec- 
kich, dziecię pierwszej stalinowskiej plęcielatki. Magnitogorsk — 
to piękne, nowoczesne miasto socjalistyczne, z wielkimi, słonecz- 


nymi blokami mieszkalnymi, z pałacami kultury, szkołami i par- 


kami. 


Jeszcze awadzieścia kilka lat temu, tu gdzie dziś wznoszą się : 


masywne Ściany kombinatu, gdzie wre pracowity rytm maszyn, 


gdzie dymią setki, kominów — szumiała odwieczna, dziewicza taj- 


gu, a dzika ł malownicza rzeka Ural toczyłą swe bystre fale do 


morza Kaspijskiego. 


Przez wiele wieków w głębłach góry Magnitnej leżały bezcenne, 


niewykorzystane skarby — wielkie zioża rud żelaznych. 


Carat, 


który wyprzedawał bogactwa Rosji zagranicznym kapitalistom, 


nie troszczył się o rozwój dalckiego Uralu... 


Przyszła władza radziecka. 
Potężna wola człowieka radziec- 
kiego natchniona twórczym ge- 
niuszem LENINA I STALINA 
wstąpiła w wielki i nieubłaga- 
ny bój z przyrodą, zmieniając 
pustynie w żyzne kraje. 

l pewnego dnia u stóp góry 
Magnitnej w drzemiącą ciszę 
prastarej tajgi uralskiej wdarł 
się stuk kilotów i oskardów, za- 
warczały ekskawatory. 


$ 


Z calego kraju radzieckiego 
zjeżdżali tu robotnicy, techni- 
cy, inżynierowie, uczeni i mło- 
dzież komsomolska, która na 
zew swej organizacji ruszyła 
wielotysięczną ławą na budowę 
wielkiego kombinatu. 


„Przy budowie Zakładów Ma- 
gnitogorskich z początku praco- 
wało 50 korasomolców, a po u- 
piywie półtora roku 12 tysięcy. 
Mtode szturmowe brygady pəd- 
dely się budowy jednego z nej- 
większych w kraju pleców hut- 
niczych. Piee ten (nr. 2) został 
zbudowany w przeciągu reker- 
dowo krótkiego okresu czasu, O- 
trzymał on nazwę „Konwano- 
iki“, Nitowania pieca hutntczege 
nie przerywano nawet podczas 
40-stopniowych mrozów, kiefy 
miot wypadał ze skostnlałych 
rąk. 


W glównej elektrowni komso- 
mołcy podjęli się zmontowania 
kotla i turbiny o mocy 12 tys. 
kilowatów. Przedstawiciele firm 
zagranicznych oznaczyłi, że na 
zmontowanie turbiny potrzeba 
61 dri czasu, Brygady komso- 
molskie wykonały tę pracę w 
przeciągu 20 dni. Budowa kilo- 
metrowej tamy na rzece Ural 
przeciągała się zbyt długo. Ta- 
ma miala utworzyć sztuczne je- 
zoro, dostarczające fabryce mi- 
Uonów metrów sześciennych wo 
dy. Doradcy amerykańscy u- 
wažall, że budowa tamy potrwa 
nie mniej niż 5 miesięcy. Sztur- 
mowe brygady młodzieży zobo- 
włązały się w rejonowym komi- 
tecie partili zmniejszyć ten ter- 
min do połowy i zobowiązania 
swego dotrzymały“, (z książki 
„Bojowy szlak Jeninowskiego 
Komsomołu“). 


Hart i woła człowieka ra- 
dzieckiego potrafiła pokonać 
wszelkie trudności I przeszkody. 
W miejscu dawnej tajgi rosły 
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ją według rozkazu Stanów 
Zjednoczonych. 

W stosunku do innych kra- 
jów, niezwiązanych  bezpo- 
średnio petami atlantyckimi, 
Stany Zjednoczone używają 
jawnie i bezceremonłałnie me- 
tod szantażu, Charaktery- 
stycznym przykładem takiego 
szantażu było postępowanie 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Indii i Szwecji, które ośmieli- 
ły się skrytykować politykę 
amerykańską podczas dyskusji 
w ONZ. W obu wypadkach 
rząd USA wystąpił z oficjal- 
nym protestem wobec rządów 
Indii i Szwecji grożąc zakazem 
handlu z tymi krajami, gdyby 
taka krytyka miała się powtó- 
rzyć. 

„Każdy bywaleo ONZ 
prasa, sekretariat i delegacje 
— wiedzą dokładnie, że ta 
kombinacja zastraszania i prze- 
kupsżiwa stosowana przez De- 
partament Stanu USA jest w 
powszechnym użyciu“, Kore- 
spondent angielski Derek Kar- 
tun, którego  zacytowaliśmy 
powyżej, stwierdza, że jest 
rzeczą zwykią, iż delegaci 
mniejszych krajów, zależnych 
od USA, mówią co innego pod- 
czas przerw w dyskusji, a co 
innego gdy występują oficjal- 
nie. „Obawiają się oni — pi- 
sze Kartun — że Stany Zjed- 
noczcne zażądają od ich rzą- 
dów usuniecia ich z ONZ, jesił 
powiedzą otwarcie i uczciwie 
o tym, co sądzą o polityce 
USA“, 

W rezultacie podporządko= 
wania sobie przez Stany Zjed- 
noczone większości krajów — 
członków ONZ, kraje te zmu= 
szane są pod naciskiem amé- 
rykańskim do podeimowania 
decyzji, które, sianowiąc część 
składową napastniczej, bru- 
talnej polityki Stznów Zjed- 
noczonych, są sprzeczne z pod- 
siawowymi pojęciami © spra- 
wiedliwości, suwerenności i po- 
koju. I tak, Stany Zjednoczo- 
ne chelały zmusić na bieżącej 
VI sesji ONZ swych wasali do 
przyjęcia nielegalnych decyzji 


strzeliste konstrukcje  żelbeto- 
nu, rosła epopea socjalistyczne- 
go Magnitogorska. 


31 stycznia 1932 roku zapło- 
nął w Magnitogorsku pierwszy 
piec hutniczy, zapałając miliony 
serc ludzi radzieckich, zapalając 
miliony serc proletariuszy całe- 
go świata, którzy szli w bój z 
jarzmem kapitału. Magnitogorsk 
— stał się w tych latach dza mi- 
lioaów bojowników o socjalizm 
na całej kuli ziemskiej symbo- 
lem nowego, wyzżwolonego z 
kajdan niewoli świata. Czerwo- 
na łuna pieców hutniczych Mag- 
nitegorska przyświecała rów- 


Wytapiacz stali magnitogor- 
skiego kombinatu hutniczego im. 
Stalina, laureat Nagrody Stali- 
nowskiej, W. Zacharow, na III 


Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju powiedział: 


„My, radzieccy hutnicy, wyta- 
piamy stal nie dla wojny, lecz 
dla pokoju. 

Nasza stal — to kombajny dla 
kołchozów, to  pięciorzędowe 
pługi trektorowe, to maszyny 
wiertnicze dla geologów i pra- 
cowników przemysłu naftowe- 
go, potężne parowozy, kroczące 
kopaczki dla wielkich budów 
komunizmu. 

Trzeba nam wiele stali, ażeby 
zrealizować wielki stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody i 
my dajemy tę stal! Zobowiąza- 
liśmy się dawać nie mniej, niż 
60 milionów ton w rok. 

Ludzie radzieccy otwarHi wro- 
ta w epokę komunizmu t żadna 
siła nie zepchnie nas z szerokiej 
drogi, którą wiedzie nas Tow. 
Stalin". 


4 dyskutowania spraw nie na- 
leżących do uprawnień Zgro- 
madzenia Ogólnego, lecz Rady 
Bezpieczeństwa, jak mp. pro- 
jektu tzw. „akcji zbiorowych". 

W ten sposób USA chciały 
1) obejść zasadę jednomyślno- 
ści wielkich mocerstw obo- 
wiązującą w Radzie Bezpie- 
czeństwa i 2) przemycić uchwa 
łę, która pod przykrywką „ko- 
mitetu akcji zbiorowych“ da- 
wałaby Stanom Zjednoczonym 
— w oparciu o amerykańską 
większość w ONZ — prawo do 
rozpoczęcia napaści pod flagą 
ONZ w czasie i miejscu do- 
godnym dla amerykańskiego 
agresora. 

Np. drugi taki przeczący sa- 
memu poczuciu sprawiedliwo- 
ści i prawu narodów fakt — 
to przegłosowanie nielegalnego 
wniosku trzech państw za- 
chodnich przez amerykańską 
większość Zgromadzenia Ogól- 
nego w sprawie powołania ko= 
misji ONZ dla zbadania moż- 
liwości przeprowadzenia ogól- 
no-niemieckich wyborów. Już 
samo postawienie sprawy Nie- 
miec na ONZ nie posiadającej 
prawa — na mocy uchwały 
Poczdamskiej i Karty Naro- 
dów Zjednoczonych —- do zaj- 
mowania się tym problemem 
— (podlega on wyłącznie de- 
cyzji czterech mocarstw oku- 
pujących Niemcy) — stanowi 
grube naruszenie podstawo- 
wych zasad prawa międzyną- 
rodowego. Celem zaś tej pro- 
wokacyjnej uchwały jest nie 
zjednoczenie Niemiec na zasa- 
dach pokojowych i demokra- 
tycznych i nie umożliwienie 
narodowi niemieckiemu decy- 
dowania samemu o swym lo- 
sie — lecz utrwalenie wbrew 
woli narodu niemieckiego roz- 
bicią Niemiec, by tym łatwiej 
Niemcy zachodnie przekształ- 
cić w bastion amerykańskiej 
agresji. 

Sławetna większość amery- 
kańska w ONZ nie jest, biorąc 
ściśle, rzeczywistą większością. 
Nie reprezentuje ona większo- 
ści ludzi na świecie, nawet ję- 


nież i dodawała sił komunistom 
polskim w więzieniach I aresz= 
tach śledczych sanacyjno -= fa- 
szystowskiej Polski. 


W znanym wierszu poety Bro- 
niewskiego monotonną ciszę wię 
zienną przerywają słowa stare= 
go komunisty: „Wiesz.. w Mage 
nitogorsku dziś ruszają dwa 
wielkie piece“, I nie był już 
beznadziejny ów szary świt 
więzienny — bo „płonęły w 
śledczym areszcie wielkie piece 
Magnitogorska". 


* 


W latach stalinowskich płęe 
ciolatek zmieniał swe oblicze 
Kraj Radziecki, stając się jedną 
z największych potęg przemy- 
słowych na świecie. Wielkie pie- 
ce hutnicze i odlewnie stali 
Magnitogorska dawały z każe 
dym miesiącem i rokiem coraz 
więcej surówki żelaza i wysoko- 
gatunkowej stali. Ze stali tej 
kraj budował setki tysięcy no 
wych maszyn í obrabiarek, 
kombajnów i traktorów. 


Aż przyszły trudne lata Wiel= 
kiej Wojny Wyzwoleńczej z fa= 
szyzmem hitlerowskim. Radziec- . 
ki Ural stał się wielką kuźnią 
przyszłego zwycięstwa. Praco- 
wite ręce bohaterskich robotni= 
ków zaplecza zmieniały milioay 
ton magnitogorskiej stali w ko~ 
lumny potężnych czołgów, w @- 
skadry bojowych samolotów, w 
tysiące dział I możdzierzy — w 
najnowocześniejszą _ stalinowe= 
ską technikę wojenną. 


k 


Dziś Magnitogorsk znów pras 
cuje dla celów pokojowego bue 
downictwa, z jego żelaza i stali 
ludzie radzieccy znów produku= 
ją traktory i obrabiarki, paro= 
wozy i szyny, wznoszą potężne 
konstrukcje wielkich stalinow= 
skich budowli komunizmu. 


I tak, jak niegdyś łuna pie- 
ców hutniczych Magnitogorska 
przyświecała polskim komuni= 
stom, dziś przyświeca bohater= 
skim budowniczym Nowej Huty 
i wszystkim budowniczym Pol- 


ski Ludowej, wznoszącym 
gmach socjalizmu w naszym 
kraju. 


H. LATOWSKI 


Z E S O E S C RCI WA RE DOC OOOO S 


ślby przyjąć, co jest oczywi- 
ście niezgodne z rzeczywisto= 
ścią, że rządy wasali amery- 
kańskich reprezentują całą 
ludność swych krajów. Wszy- 
stkie kraje Ameryki Łacińskiej 
posiadają — np. około 150 mi- 
lionów mieszkańców, podczas 
gdy tylko Chiny Ludowe, nie- 
dopuszczane przez Stany Zjed- 
noczone do zajęcia należnego 
im miejsca w Radzie Bezpie- 
czeństwa, posiadają około pół 
miliarda ludności, czyli trzy 
razy więcej niż ta najbardziej 
posiuszna armia USA w Orga- 
nizacji Narodów  Zjednoczo= 
nych. 

Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych nie spełniła nadziel, 
jakie pokładały w niej narody 
świata. Autorytet jej poderwa= 
ła polityka imperialistów ame- 
rykańskich. Nie oznaczą to 
jednak, aby narody świata zre- 
zygnowały z walki o wydarcie 
ONZ spod zabójczych wnly= 
wów imperialistów amerykań= 
skich. 600 milionów podpisów 
złożonych pod Apelem Świato- 
wej Rady Pokoju o zawarcie 
Paktu Pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami: 
USA, Francją, ZSRR, Ansllą 
i Chinami Ludowymi, dowo- 
dzi, że narody świata widzą 
w jednomyślności wielkich 
mocarstw najpewniejszą gwa- 
rancję zabezpieczenia pokoju. 
Znaczy to, że jednomyślność 
wielkich mocarstw — funda= 
ment, na którym Organizacja 
Narodów Zjednoczonych z0- 
stałą zbudowana. jest podsta= 
wą, na której może nastąpić 
odbudowa autorytetu ONZ ł 
do tego właśnie zmierzał 
wniosek radziecki przedsta- 
wiony na obecnej sesji Zaro= 
madzenia Ogólnego domagają- 
cy się bezzwłocznego zwołanią 
Rady Bezpieczeństwa. 


TOMASZ ATKINS 


W nastepnym artykule omówłe 
my walkę narodów w ONZ  prząć 
ciwko  knowaniom amerykańskich 


Iimperlalistów, 


wÔ Polskę Ludowa’, zbiór wierszy 
pieśni z lat 1941—51, str. 164, zł 5, 


yKsiążka 1 Wiedza“, opr. W. Woro- 
szylski. 
Szi leśnymi drogami ku 


dniom ostrej walki. Przy ogni- 
eku, wieczorami śpiewali pieśni. 
Niosły się słowa wśród drzew. 
zycichały, błądziły po wioskach 
miastach, ałe okupant pozna- 
wał je dopiero wtedy, kiedy 
zmieniały się w pożary hitle- 
rowskich koszar, w detonacje 
wysadzanych pociągów... 
uż nie czekać dłużej w chatach 
niewoli znosić los! 
Pięści Ścisnąć, serca zbratać, 
©iosem odbić wroga Cios...“ 4 


Razem z rokiem 1942 narodzi- 
ła się Polska Partia Robotnicza. 
Z najwspanialszych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego, z 
tradycji walk SDKPIL i KPP 
powstała Partia, która stanęła 
w pierwszej linii frontu przeciw 
okupantowi, przeciw rodzimej 
reakcji, w walce o Polskę wol- 
ną i sprawiedliwą. „FPR idzie 


s każdym, kto staje do walki 
przeciwko hitlerowskim oku- 
pantom, a jednocześnie wypo- 


wiada bezlitosną walkę wszyst- 
kim zdrajcomm narodu, podłym 
agentom hiilerowskim i rozbi- 
fuczom frontu narodowego“ 
głosiła odezwa Partii. 


Wiersz i piosenka — to ostra, 
*doskonała broń. Wiersz i pio- 
senka stanęły na pierwszej linii, 
towarzysząc Partii, odpowiada- 
jąc na każde wydarzenie, agitu- 
4c, pomagając znosić trudy, po- 
onywać przeszkody. 


Kiedy Partia tworzyła pierw- 
sze oddziały Gwardii Ludowej, 
kiedy wzywała cały naród do 
walki przeciw  faszystom, re- 
akcja wysunęła hasło: „Stać z 
bronią u nogi, czekać", Kiedy 
partyzanci GL palili zboże, żeby 
ani jeden kłos nie dostał się hi- 
terowskiej armii, reakcja nazy- 
wała tę akcję „szkodliwym sabo- 
tażem“. Nieznany autor umieścił 
w „Trybunie Robotniczej“ 
wiersz: 

Nie poróżnia nas pyskacze 
5 reakcyjnych klik. 


Nas do waiki świętej wzywa 
katowanych krzyk.“ °: 


* 


Szli leśnymi drogami party- 
ganci GL. Wanda Zieleńczyk — 
warszawska ZWM-ówka posłała 


„PPR WBÓJ 
a za Par 


im pleśń. Znamy dobrze te 
słowa: 


„My ze spalonych wsi, 
my z głodujących miast 
za głód, za krew, za lata łcz 
dziś zemsty nadszedł czas.“ *: 
Pieśń umacniała wolę walki 
i wiarę w zwycięstwo. Hitlerow- 
cy i bandyci z szeregów rodzi- 
mej reakcji szczególnie zaciekle 
zwalczali członków PPR, par- 
tyzantów GL. Zginęła Wenda 
Zieleńczyk, powieszonych zosta- 
ło w październiku 1942 r, 56 
członków i sympatyków PPR i 
GL, 


„Ich byłe tylko plęćdziesięciu, 
Lecz po nich poszły nas miliony 
w wajennym szczęściu i nieszczęściu 
ku dnioro tak wtedy oddalouym**. *a 


Zginęła Wanda  Zieleńczyk 
autorka wielu pieśni i wierszy. 
ginęli inni poeci Ale wiersz stał 
na posterunku. Wyrażał pra- 
gnienia nailepszych, wyrażał 
dążenia Polskiej Partii Robotni- 
czej. 


„Co dnia o Tobie myślę 
(jczyzno moja miła, 

O Tobie, przyszła Polsko — 
nie o Tej, któraś byla. 


Q Tobie, która przyjdziesz 

po ciężkich dułach zmagania — 
Ojczyźnie robotników, 
Ojczyżnie ukochania", * 


Nieznany autor pisał o Par- 

Hi 

„PPR — to partia pracy, 

PPR — to Polski lud, 

PPR — o prawdę walczy, 

niszczy wyzysk, fałsz i brud", % 
Uczyli się tych wierszy chłop- 

cy i dziewczęta z ZWM, powla- 

rzali je swoim znajomym. 

Wiersz niósł prawdę o Partii, 

współdziałał w tworzeniu naro- 

dowego frontu walki o Polskę 

wolną i sprawiedliwą. 


W tamtych latach poezję nie 
zawsze nosiło się w tomiku i 
czytało w gazecie. Częściej znało 
się wiersze na pamięć. 


A kiedy polscy żołnierze wraz 
z radzieckimi towarzyszami szli 
naprzód, gnajae faszystów , 
wiersz znów był towarzyszem 
walki. Wskazywał drogę, opie- 
wał bohaterów. + 

W pamięci żołnierzy I Armii 
żyją nazwiska poetów: Szen- 
walda, Putramenta, Pasterna- 
ka... : 

Poeta wznosił toast na cześć 
ba a a a R ©, 


Do poziomych rzedów podan 


zów ośmioliterowych o poniższych znaczeniach: * 

1) Miasto powiatowe między Brzegiem i Kępnem 2) Rze- 
ka wpadająca do morza Łaptiewych 3) Walka, utarczka 
niewielkich oddziałów wojskowych 4) Przybór do pisania 
5) Uznanie, poważanie, cześć 6) Jeden z miesięcy 7) Miasto 
nad Dnieprem na wschód od Krzywego Rogu 8) Miasto 
powiatowe między Kraśnikierm i Lubaczowem. 


W ten sposób liczby, które 


kwadratu, otrzymają odpowiedniki literowe, którymi na- 


leży zastąpić wszystkie liczby 


poziomymi odczytać rozwiązanie, 


Rozwiązania należy nadsyłać w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się numeru pod adresem redakcji z dopi- 


sklem na kopercie „Rozrywki 
zanie przyznanych zostanie 
5 nagród książkowych. 


PORTY SE 


a da dł e l l 


ierwsza kadzie, 


Obok gigantycznych budowli 


Wyzwolenia, na cześć Ludowej | przemysłu ciężkiego i średniego, 


Poiski: 

„Płynpym weselem się dzielny, 
Toast wychylmy. 

Kraju nasz nieśmiertelny, 
łudziom przychyiny. 


Niech się nie łudzi morderca, 
że snem nieprzepartymi uśniesz, 
Starczy nam siły i serca, 
aby ci wrócić uśmiech. 


Oto wracają najmłodsze 
dzieci, Ojczyzno, twoje — 
łzy Tobie otrzeć, 

rany zagoić*, *; 


* 


Przyszedł okres budowy Pol- 
ski Ludowej. Partia prowadziła 
naród jasną, prostą drogą. Trud- 
ne ani i bezsenne noce 
udziałem prostych żołnierzy od- 
budowy. Krzepła w walce jed- 
ność klasy robotniczej. Powstała 
Polska Zjednoczona Partią Ro- 
botnicza — kontynuatorka wiel- 
kich tradycji PPR. 

Wiersz i w tym okresie poma- 
gał rozumieć lepiej i serdecz- 
niej sprawy życia. Wiersz mó- 
wił o życiu i walce gen. Świer- 
czewskiego, o bohaterstwie pra- 
cy Wincentego Pstrowskiego. 
wiersz sławił przodowników hut 
i kopaln: 

„Predzej, górniku, głębiej, górniku, 


węgia pokłady rąb, 
w Twojej kopalni, 


na Twym 
chodniku 
staje Ojczyzny zrąb. 


..Twoja to ziemia, Twoje na zawsze 
weęgiei, żelazo, stal. 

Zabrze na przedzie, prowadzi Zabrze 
w socjalistyczną dal.“ % 


Poezja pomaga nam żyć. Po- 
j ezja uczestniczy w walce o Pol- 
skę Ludową. I dlatego właśnie 
zbiór wierszy, wydany w dzie- 
siątą rocznicę powstania PPR, 
nosi tytuł: „O Polskę Ludową". 

Antologia „O Polskę Ludową* 
stanie się przyjacielem każdego 
z nas — jako dokument i uczest- 
nik naszej pracy, naszej nauki, 
naszej walki. 


TADEUSZ STRUMFF 


*;z „Pieśni partyzantów“ E. Dzie- 
| dzica. 

*. zamieszczony w „Trybunie Ro- 
botniczej'* nr 16 3.11.44 r. r. 

*+z „Hymnu Gwardii Ludowej“. 

*,z wiersza „,Pięćdziesięciu* W. 
Broniewskiego. 

*,z wiersza „Ojczyzno...* napisa- 
nego prawdopodobnie w czerwcu 
1944 r. na Lubelszczyźnie, 

*« Z 1944 r. 

*;Z wiersza J. 

w. 


Putramenta 
„Toast“. 

* z wiersza 
„Zabrze, 


2 


Broniewskiego 


wna 
1 


ego kwadratu wpisać 8 wyra- 


znajdują się na przekątnych 
w dolnej figurze i rzędami 


(„Anka”* — Słupsk) 


umysłowe“. Za dobre rozwią- 
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Z Technikum Mechanicznego w Grudziączu 
wyjde dobrzy fachowcy i 


Kiedy zbliżamy się do Pań- 
atwowego Technikum Mechani- 
cznego w Grudziądzu, już z dała 
słyszymy stuk maszyn i war- 
kot motorów. W warsztatach 
na zajęciach praktycznych za- 
stajemy uczniów klasy IV e. 

Kol. Bolesław Insbrandt 
sprawnie, pewnymi ruchami 
obsługuje frezarke — rozwier- 
ca właśnie otwór we wrzecien- 
niku do nowej tokarki. Kol. 
Insbrandt jest przodownikiem 
nauki i powierzone mu prace 
wykonuje dokładnie i staran- 
nie. W pracy społecznej kol. 
Insbrandt także nie pozostaje 
w tyle, pełni on funkcję prze- 
wodniczącego koła klasowego 
ZMP oraz przewodniczącego 
Szkolnego Kółka Techniki i Ra- 
cjonalizacji. Kółko to prowadzi 
wykłady o przodującej technice 
radzieckiej, np. o metodzie inż. 
Xowalowa itp. Wykłady prowa- 
dzą zdolniejsi uczniowie otrzy- 
mując materiały pomocnicze od 
Naczelnej Organizacji Techni- 
cznej. 

Obok Insbrandta pracuje Ta- 
deusz Rząsa. Zestawia on su- 
port z części wykonywanych 
przez innych kolegów. Kol. Rzą- 
sa jest również przodownikiem 
nauki i pracy. 

Takich uczniów jest więcej, 
można tu wymienić chociażby 


kol. Sienniekiego i Skowroń- 
skiego. 

Dzięki wytężonej pracy ucz- 
niów warsztaty szkolne wypiro- 
dukowały już kilka nowych to- 
karek, 

Oprócz zajęć praktycznych 
uczniowie zdobywają również 
wiadomości teoretyczne. Wej- 
dźmy np. do kłasy IV d — in- 
żynier Skrzypczak prowadzi tu 
właśnie lekcję o silnikach paro- 
wych. W tej chwili mówi o sta- 
widłach. Najlepszymi uczniami 
z tego przedmiotu są kol.: Liez- 
mańeski. Bednarski, Bugała i 
Gassowski, 

Przewodniczącym koła ZMP 
przy Technikum Mechanicznym 
jest kol. Stanisław Kwiatkow- 
ski. Dzięki sumiennej pracy ca- 
łego aktywu, organizacja szkol- 
na może się poszczycić dużymi 
osiągnięciami. Np. młodzieżowa 
ekipa łączności miasta ze wsią, 
składająca się z 14 ZMP-ow- 
ców wyjeżdża co dwa tygodnie 


do wsi Błędowe pow. chełraiń- |. 


skiego, gdzie nawiązała serde- 
czny stosunek z chłopami a 
zwłaszcza *z młodzieżą wiejską. 

W szkole naszej Zarząd Ko- 
ła ZMP zorganizował 14 kół sa- 
mopomocy koleżeńskiej (w każ- 
dej klasie jedno). W kółkach 
tych zdolniejsi uczniowie poma- 
gają słabszym i młodszym ko- 


kiedy Dyr. Huty w Dąbrowie: Górniczej 
zamiast 
„zrobi się" powie „zrobiliśmy 


W Dąbrowie Górniczej Dom 
Młodego Robotnika przy hucie 
im. Feliksa Dzierżyńskiego ist- 
nieje już od 1949 r, Młodzież 
zamieszkała w DMR już od kil- 
ku lat zwraca się do dyrekcji 
huty z prośbą o zradiofonizowa 
nle internatu, ale bez skutku 
Za każdym razem uzyskuje jed- 
ną i tę samą uspokajającą odpo 
wiedź: „Zrobi się“. 

I tak już „robi się" od kilku 
lat. nie bacząc na to. że jeszcze 
w 1950 r. CZPH wydała pole- 
cenie dyrekcji huty przeprowa- 
dzić radiofonizację internatu. 
Dyrekcja przyjęła to do wiado- 
mości I nada] uparcie twierdzi, 
Że „zrobi się“. 

Tymczasem młodzież interna- 


tu pozbawiona jest audycji ra- 
diowych, pogadanek, które chce 
i powinna w wolnych godzi- 
nach od pracy słuchać. Nic też 
dziwnego. że nikt z dyrekcji hu- 
ty, w obawie przed pytaniami, 
dotyczącymi radiofonizacji inter 
natu, nie zagląda do młodzieży. 
A warto byłoby zobaczyć brud 
w świetlicy, bałagan i stosy nie- 
uporządkowanych krzeseł, 

Razem z młodzieżą zapytuje- 
miy, jak długo jeszcze tak bę- 
dzie? Kiedy nareszcie dyrekcja 
huty zamiast obiecanki „zrobi 
się“ powie: „zrobilismy“. 


Korespondent 
WŁADTPSŁAW MALARA 
Dąbrowa Górnicza 


legom, rwłaszema $ przadmiotów 
zawodowych jak mechanika 
techniczna, szęści maszyn i 
inne, 


Koresp. Tadeusz Szuwar 
| uczeń Państw. Techn. Mechan. 
w Grudziądzu 


„a R A D OZ 


ma dzień 5 lutego 1083 m 
(WTOREK) 


Program I — na fali 1322 m 
Wiadomości: 5.05, 6.60. 7.00, 
7.55, 1204, 16.00, 20.00, 23.00. 
5.10 Koncert poranny, 6.08 
Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud, 
dla wsi, 6.38 Pieśni róźnych na- 
rodów, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Aud. dla klas starszych szkół 
podstawowych, 8.20 Koncert mu- 
zykł popularnej, 8.55 Aud. dla kl. 
8 V = VII, S.I0 Aud. dla kl. VIII, 
f] 9.40 Koncert solistów, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli, 19.30 Melodie pal 
skie 1 radzieckie, 10.55 „Słońce 
wschodzi“ — odc. pow. E. Mar- 
ca, IlI$ Muzyka i aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Muzyka, 12.30 Aud. dla wsł, 12 45 
Na swolską nutę — gra Zespół 
WE Kaczyńskiego, 13.15 Informa- 
cje, 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych, 16.20 Melodie operetkn- 
we, 17.00 Skrzynka ogólna PR w 
oprac. T. Krzetnienta, 17.16 
8 notatnika recenzenta, 
i Komp. Tygodnia — M. Karłowicz, 
18.00 Z kraju I ze śwłata, 18.20 
Poznajemy projekt Konstytucji, 
18.30 Muzyka, 18.45 Aud. dla wsi, 
19.00 Reportaż, 19.20 Koncert Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia, 20.30 
Í Radziecka muzyka ludowa, 20.45 
„Chłopi z Terzane" — sluch., 
| 21.45 Kwartety smyczkowe, 22.30 


Muzyka taneczna, 


Program Il — na fali 367 m. 
Władomości: 5.05, 7.55, 
17.00, 21.00, 23.60. 


6.30, 


6.15 Muzyka rozrywkowa, 6.50 
Muzyka baletowa komp. słowiań- 
skich, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 13.30 
Aud. dla kl. (I, 13.55 Aud. dla kl. 
Mi. 14.15 Muzyka dla wszystkich, 
14.50 Koncert Ork. Rozgł. Byd- 
gosklej PR pod dyr. A. Rezlera, 
15.30 And. dia świetlic dziecię- 
cych, 16.00 Wszeclinica Radiowa, 
18.20 Dziennik warszawski, 16.55 
Radiowy poradnik językowy, 16.50 
Muzyka, 17.15 Popularne utworv 
skrzypcowe 1 wokalne, Lu- 
dzię plerwszego szeregu, 1800 
Muzyka ludowa. 18.30 Wszechni- 
ca Radłowa 1850 Organy kino- 
we | gitary. 18.15 „Nowe książki" 
— felieton, 19.30 Muzyka 1 aktı- 
alności, 20.00 Koncert symf., 21.30 
Pcznałemy projekt Konstytucji, 
21.40 Koncert Rozg Wrocławskiej 
PR pod dyr E. Kajdasza, 220 


Aud. o książce M. Majerowej pt. 

„Najpiękniejszy świat”, 22.20 Mu- 

tyka, 23.00 Muzyka kameralna. 
m u © ape” er: zem pami | 


| 
17.45 


były, 


kraj nasz rozbudowuje i wznosi 
coraz to nowe obiekty przemy- 
słu lekkiego. Będziemy więc 
mieli w Planie 6-letnin więcej 
tkanin, butów, konfekcji 
obok wielkiej liczby traktorów 
i obrabiarek. 

Kto pamięta sprzed 1939 roku 
Andrychów jako małą mieścinę 
z panoszącymi się i żerującymi 
na ludzkiej nędzy kupcami, spe- 
kulantami i lichwiarzami — ten 
dzisiaj w pierwszych dniach 
realizacji 3-go roku Planu 6-let- 
niego, z trudem go poznaje. 

Stajemy przed potężnym kom- 
pleksem budynków administra- 
cji. hał 
tów mechanicznych, elektrowni 

Nad jedną z bram wjazdo- 


wych napis: „Andrychowskie 
Zakiady Przemysłu  Bawełnia- | 
nego". 


Trochę Misterii 


Zaklady Andrychowskie wy- 
budowali w roku 1907 dwaj bra- 
cia  Czeczowiczsa,  kapitaliści 
czesko-austriaccy, dając im na- 
zwę „Pierwsza galicyjska tkal- 
nia mechaniczna dia wyrobów 
bawełnianych braci Czeczowicz- 
ka“. Miała ona 500 krosien. Po 
pierwszej wojnie światowej fa- 
bryka przeszła w ręce polskich 
kapitalistów i rozbudowała się 
do ...1.011 krosien. Ale lata 1920- 
1934 przyniosły kryzys i produ- 
kowano znów na 650 krosnach 
A w przeddzień drugiej wojny 
światowej było ich 450. Nie 
ulegał zmianom los andry- 
chowskich robotników, straszne 
warunki pracy i glodowa płaca 


|Każde zmniejszenie ilości pra- 


cujących krosien wyrzucało na 
bruk andrychowski nową falę 
bezrobotnych. 

W czasie okupacji dyrektor 
szybko zawarł sojusz z opraw- 
carni hitlerowskimi. Uruchomio- 
no 450 krosien. Obsługiwały je 
kobiety i małoletnie wyrostki, 
mężczyzn zaś, dobrych fachow- 
ców — wywieziono do Niemiec 
na roboty. 

Gdy pierwsze patrole Armii 
Czerwonej zbliżały się do mia- 
sta, faszyści obleli mury benzy- 
ną i posypali maszyny fosforem. 
W ten sposób doszczętnie spalili: 
tkalnię, przędzalnię, rnagazyny, 
maszynownię, oddział mecha- 
niczny. 


Rowa kerta historii 
Aneryechowa 


„Kiedy zobaczyliśmy na ul- 
cach żołnierzy radzieckich i 


| odezwy KRN na murach ruszy- 


liśmy do odbudowy zakładów — 
opowiada stary robotnik andry- 


chowski, kierownik oddziału 
techniczno - produkcyjnego tow 
Dębiec — wiedzieliśmy, że od 


tej chwili nie maw.już ami braci 
Czeczowiczka, ani 


| kopitalistów, uni gestapo, że to 


My gospodarzymy*. 

Fabrykę wznosili z gruzów 
własnymi narzędziami pracy: 
tow. tow. Buda. Roman Gpalko, 


|Jan Pikon, Franciszek Chojny, 


Jan Bryljes i inni. Oni to usta- 
wiali pierwsze wyremontowane 
krosna. 

Pomocy w odbudowie udzielił 
komendant woisk radzieckich 
tow. Nikitin. Już w marcu 1945 
roku ruszyfy dwa krosna, a w 
grudniu w tymże roku czynnych 
było 58 krosien. W marcu 1948 
r. pracowało przeszło 960 kro- 
sien. Żony odbudowuiących fa- 
brykę wiókniarzy pierwsze wy- 
produkowane metry tkanin far- 
bowały w garnkach i prasowały 
zwykłymi żelazkami. 

„Z końcem realizacji Planu 
8-ietniego odbudowy ruszyła 
tkalnia, przędzalnia i maszyno- 
wnia. Z własnej elektrowni po- 
ptłyngł prąd elektryczny. Wy- 
różniono i odznaczono kilku ro- 
botników m. in. obecnego dy- 
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STANISŁAW LEM 


Teraz Sołtyk ruchem 


wizyjnym. 


do mnie. Skinąłem głową. 


pochylił się, jakby chciał 
głąb ekranu. 


ły się oślepiająco odbitym 
słonecznym, gdzie indziej 


mień uwiązany na długiej 


miarowe poskrzypywanie. 
— Siedemnaście tysięcy. 


mierz. Robiliśmy teraz 


by rakieta z taką szybkość 


Zgarbiony, ciemny na tle 


kami na kierownikach. 


run i zgasł. 
przedniego, 
płonącą pajęczynę, przez k 


latywaliśmy w ułamkach 


mujące. 
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fabrycznych, warszta- | 


rodzimych | 


przesunął swój fotel tak, że znalazł 
się tuż przy głównym exranie tele- 


— Proszę ml eo dziesięć sekund 
podawać wysokość — zwrócił 


jąc obie ręce na dźwigniach, Sołtyk 


— Dziewiętnaście tysięcy kilome- 
trów — powiedziałem. Tyle dzieliło 
nas jeszcze od planety. Chmury le- 
żały pod nami nieskończonym, jaś- 
niejącym oceanem. Miejscami żarzy- 


się w nich lotne rozpadliny i głębo- 
kie czeluście. Kosmokrator, jak ka- 


kręcał. Rosnąca siła wciskała 
w skórzane siedzenia foteli, w abs 
lutnej ciszy doskonale styszałem ich 


Zerknąłem w bok na szybkościo= 
sigt kilometrów na sekundę. Gdy- 


ła się z atmosłerą planety, nastąpił. 
ty wybuch. Spojrzałem na 


go ekranu, trwał nieruchomo z rę- 


— Szesnaścia tysięcy trzysta. 

Cały horyzont pod nami zatoczył 
się, przysiadł i stanął dęba. 
rakietę przeleciało krótkie targnię= 
cie, które rzuciło nami do przodu. 
W ekranie zapalił się fioletowy pilo- 


— Piętnaście ty tęcy osiemset. 

Znowu uderzenie, słabsze od po- 
lecz trwające dłużej. 
Fioletowe błyskawice strzelały 
dziobu rakiety, rozgałęziając się w 


To były tlenowodorowe rakiety ha- 


Yowi ludzie rosną 


ia my " w mowym kombinacie andrychowskim 
ią — My... OPADAMI 2 POPR 


rektora produkcji tow. Mazła i 
racjonalizatora tow. Pietrasa. 
| który systemem gospodarczym 
wyremomtował kompletnie zni- 
szczoną maszynę parową o sile 
590 koni mechanicznych" — mó- 
wi tow Dębiec, wskazując no- 
wiutkie, popielate budynki kom 
binatu bawełnianego. 

A dziś wspaniała konstrukcia 
stalowa i żelazo-betonowa, scia- 
ny i dachy ze szkła, światła ja- 
rzeniowe, najnowocześniejsze u- 
rządzenia wentylacyjne jak 
w bajce. oto „dzisiaj“ polskiego 
wiókniarza. 

„Budowę tego cuda zaczęto w 
roku 1950 — dodaje tow. Ta- 
|deusz Mazgaj — technik tkacki 
— widzicie te maszyny? Są to 
|najnowocześniejsze wrzeciona 
których w. dziale przędzalni 
cienkoprzędnej będzie przeszło 
sto tysiecy sztuk Te budynki 
widoczne za halą —to tkalnia, 
wykańczalnia i apretura To 
jeszcze nie wszystko. To zale- 
dwie część kombinatu. 
przyjedziecie za kilka miesięcy, 
nie poznacie naszych zakładów 
W tym. miejscu, gdzie rośnie la- 
| sek, wyrosną nowe, wspaniaie 
| hale“. 


Prace po nowemu: 
tró ki, Koweew, 
Korabiejeikowa 


Na tablicy wyników współza- 
wodnictwa  przędzalni  tkalni 
widnieje szereg nazwisk mło- 
dych ZMP-owców: kol. kol. Sta- 
nisława Zona. Zofii Branka z 
oddziału przędzalni, Edwarda 
Obozy, Barbary Grzyb z oddzia- 
łu tkalni, Józefa Rychtera i 
Adarna Walusia. Ci przocownicy 
i pracy, członkowie młodzieżo- 
wych brygad predukcyjnych 
awansowani zostali na bryga- 
dzistów i podmistrzów tkackich 

Przechodzimy do jednej z hal 
produkcyjnych. Tonie ona w ja- 
snym świetle lamp elektrycz- 
nych. „ 

Kol Agnieszka Kaczmarczyk 
19-letnia ZMP-ówka mówi o 
swych osiągnięciach w oszczęd- 
ności odpadków. 

„Przewidzianych miałam 572,1 
dkg odpadków, teraz mam tylko 
265,7 dkg., starain się stale ob- 
niżać ubytek surowca wykorzy- 
stując każdą nitkę jak najtro- 
skiiwiej”. 

..Świst pasów, ryk motorów 
elektrycznych. Poruszają się 
równym rytmem walce kroch- 
m tarki bębnowej. Maszynę tę 
obsługuje tow. Woiciech Homel, 
| syn robotnika rolnego, przybył 
do zakładów andrychowskich 
| jeszeze jako 16-letni chłopiec. 
Zamiatał korytarze. W Polsce 
Ludowej został mechanikiem. 

Do niedawna na oddziale 
przędzalni jedna prządka obsłu- 
giwała średnio 650 wrzecion, na- 
stępnie 900, a obecnie młodzież 
| utworzyła trójki przędzalnicze, 
iw których prządka obsługuje 
1.159 wrzecion. 

Przodują  iniejatorki trójek 
kol. kol. Genowefa Bąk, Elżbie- 
ta Kapustka, Władysława Mar- 
czyńska osiągając przeciętnie 
120 proc. normy i zarabiają 
miesięcznie przeszło 1.000 zło- 
tych. 

Jesteśmy w sercu zakładów 
bawełnianych — w hali krosien 
tkackich. 

Młodzież tej hali rzuciła ha- 
|sło szkolenia tkaczy metodą ra- 
|dziecką inż. Kowalowa. Inicja- 
jtywa padła od ZMP-ówki, kil- 
kakrotnaj, przodownicy pracy 
|tow.  Władysiawy Pasternak 
joraz tow. tow. Rozalii Mizera i 
Anny Wojnar. Towarzyszki te 
po przejściu odpowiedniego 
przeszkolenia przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Włókien- 
niczego w Łodzi pełnią dziś 
funkcje instruktorów. Wyszko- 
lono już przeszło 300 tkaczy. 

„Tu pracuje brygada im. Li- 


ażwigni 


się 
Trzyma- 


wejść w 


pus pocisku. Głuche 


blaskiem 
tworzyły 


linie, za- 
nas 


sześćdzig- 
ią zetknęe 


Sołtyxa, 
pałające= 


Przeg 


tóra prze- 
sekundy. 


Jak | 


wy, opadające kaskady wybuchów, 
poprzedzielane krótkimi 
ciszy. Biała równina obłoków leża- 
ła pod nami skosem, a Kosmoxra- 
tor pędził nad nią, lekko pochylony. 
Zrozumiałem, że zgodnie z klasycz= 


dii Korabielnikowej* — czyta- 
my napis nad warsztatem. Kol 
Tekla Karkoszka obsługuje 4 
krosna. Gdy zauważy przerwa- 
jną nitkę — w locie wiąże ją. 
śledząc uważnie pozestałe. 


„Nie może być najmniejsze] 
skazy* — oświadcza — to nasz 
obowiązek, żeby produkt był 
najlepszej jakości". 

Do czego służy ten woreczek. 
przymocowany przy warszta- 
cie? 


— To na odpedki — pada od- 
powiedź — których jako człon- 
kowie brygady im 
Lidii Korabielnikowej, staramy 
się mieć jak najmniej 
Wnek, Franciszka Adamus. Ste- 
| fania Bzyrska, Franciszka Gaj- 
czak. Stefania Mydlarz, Stefa- 
.nia Bieniek, Agnieszka Zarę- 
ba, Rozalia Cyganik i wiele in- 
nych, w okresie jednego miesią- 
ca zmniejszyły ilość odpadków 
|wątkowych z 3,5 do 2,3 prac. 


Zdobywa wiedzę nowa 
kadra dia kombiactu 


Plan 6-letni 
pracującą 


ludnością 


Każdy myśliwy 


Siedział xa stołem 


rt 
uporczywie 


| wadowickiego olbrzymie możli- 


glodu i nędzy Rodziny robotni- 


towarzyszki | 


| Dzieci 


|przyszła kadra 
|kiórych czeka wspaniały kom- i 
' binat bawe?niany. 


Zofig | karze i spekulanci rozpijali ni- 


| Kultury 
|andrychowskiego spędza wolny 
lod pracy czas przy muzyce. do- | 


otworzył przed | 
powiatu 


wości rozwoju  Przekreślił raz 
na zawsze widmo bezrobocia 


cze znalazły lepsze warunki 
mieszkaniowe w pięciu nowo- 
czesnych blokach mieszkalnych 
robotnicze są w żłobku. 
młodzież uczy się w szkołach 
zawodowych dla tkaczy, przę- 
dzałników oraz w Szkole Me-| 
chanicznej. Do szkół tych uczę- 
szcza blisko 400 młodzieży 
fachowców. naj 


Dawniej andrychowscy szyn- 


sko wynagradzanych robotni- 
ków. wyłudzając od nich ciężko 
zapracowany grosz Dzisiaj w 
pięknym nowowvbudowanyn 1 
wspaniale urządzonym Domu 
robotnik kombinatu 


brej książce ,i gazecie lub grze | 
w szachy. | 


ANDRZEJ GAJZLER | 
Kraków 


Tadrikiom} 


1000 głośników 
liczy radiowęzeł 
we wsi Swiate:iex 


w woj. kieteckim 


Zbliżając się do wiosek gmi- 
ny Samsonów, odległej 22 km 
od Kielc już z daleka widzimy 
nowe, równo ustawione słupy 
przewodów radiowych To druty 
miejscowego radiowęzła. zasila- 
nego własną energią elektrycz- 
ną Tu właśnie. we wsi Świate- 
łek, miejscowi chłopi przy po- 
mocy Dyrekcji Okręgowej Ra- 
diofonizacji kraju w Kielcach 
urządzili pierwszy w wojewódz= 
twie wiejski radiowęzeł Do u- 
ruchomienia aparatury nadaw- 


(czej wykorzystano energię wod- 


ną która porusza turbinę z ge- 
neratorem prądu zmiennego, 
Całe urządzenie zasilające skła- 
da się z części rozbitego niegdyś 
czołgu. 

Dziś głośniki radiowęzła do- 
tarły już do 1000 okolicznych 
chat. 


Kor. EUGENIUSZ MIERNIK 
Kielce 


łaźnie | pralniel 


Tadste oburzył się 


| — rze prosta — 


— Oo m 


pryncypialnies 


drrrobnomiesrczańska ideal 


1 leśnicry 

moc 
obyczajów dziczych 
wyliczy, 
a także 
w szkolnym podręczniku 
wielo 
dowiemy się 

o dziku: 

jak trudno 
da się podejść 
u bliska, 
jakie me 
groeźno 
kły-srabliska, Bam ważne 
fak nt! produkcyjne sadaniat 
korę drzew przecina, przepisuję 

jaka porasta go sprawozdania 

szczecina, Patrzę ja z bliską 
jak się zaszywa na Tadzikai 

w leśne gĄSZCZA.._ włos najeżony 
Kto ciekaw, jak u dzika: 

niech poszuka koszuła brudna, 
> w kstążce, zań pamokchw 

Ja się zetknąłem mają 

z innym dzikiem ie 13 edcteń, 
(fla rymu — Tzaziu, 

nazwę go istnieją 


górę Moie kolońska 
sprawozdań, | krem Nivea? 
— Oo robisz, Tadziu? 
— To kapiialneł 0,46. Fls 

Nie widzisz? 

Sprawy kulturalne! man t 
— Znasz, Tadziu, ustura E 

„fana Tadeusa*? x PRE A -T na rada — 
To wi em. 

x: "ajj Mnłe poezja nie wzrusza. sprawozdań się mie sklada, 
— Byłeś na „Elada mądremu* zresstą 


= Ja się na takie 


głupstwa nie patrzę. 


w tentrzo? 


=— Wybierasz się w niedzielę 


— Dajte mi spokój, 


na keneert? 


koniec końcemi 


radzimy sią umy 


to zdrowa, 


Brud nie jest 


bazą 
ni nudbadową, 


FERYVY LITYWINIUK 


dudnienie, zry- 


chwilami 


kami. 


app e T 


Skrót powieści nankows-tantastycznej o podróży na planetę Wenus 


= Czternaście tysięcy. 
Teraz od dziobu walił grzmot za 
grzmotem, przeszywając cały kor- 


nym prawem astronautyki zaczyna- 
my opisywać wokół planety spiralę 

— Dwanaście tysięcy sto. 

Widać już było falowanie chmur. 
Pędziły coraz szybciej. W górze nad 
nami czarne gwiaździste niebo, 
dole — nieskończona, mleczna rów- 
nina, porzeźbiona cieniami i blas- 


— Osiem tysięcy. 


bardziej. 


w 


wę w barki i pochylił się 


Osiem tysięcy kilometrów dzieliło 
nas od planety, to znaczy trzy czwar 
te jej średnicy. Sołtyk wciągnął gło- 


jeszcze 
Kosmokrator ryknął cały 


i zawibrował jak naciągnięta kwar- 
cowa struna. 
zont wykonał pół obrotu w górę, po- 

łożył się na bok | obsunął z powro- ` 
tem w dół. 
główne silniki, namując nasz spa- 
dek wyrzucanym przez dysze dziobo- 
we strumieniem atomów. Głos 
w niczym nie był podobny do zwy- 
kłego śpiewu podróży. 
w długiej rurze centralnej i gwał- 
townie wstrzymywane pędem gazy 
formowały u dzioba gorący obłok, 
przez który Kosmokrator przelaty- 
wał jak kula, rycząc i grając. Mu- 


Równocześnie hory- 


To wstąpiły w akcją 


ich 


Rozpędzone 


siałem z całych sił krzyczeć: 
— Tysiąc dziewięćset kilometrów! 


Chmury to łączyły się, to rwały 


pędząc w 
dospadu. 


pianie. 


wmieszał 


po chwili 


Gów 


aerodynamicznych 


tył jak spienione fale wo- 
Na ich równinie, świecą- 


cej matowym blaskiem masy perło- 
wej, spostrzegłem cień pocisku, po- 
dobny do wąskiej kreski. 


Zapadał 


w jamy, znikał w głębi, by po chwi- 

H wyskoczyć na oświetlony słońcem 

obłok, podobny ubitej, mocno złotej 
— Sześćset kilometrów! 


W werbel hamujących wybuchów 


się jakiś nowy ton. Po- 


czątkowo nie mogłem go ułowić. lecz 


| 
(å. e. n) 
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spotężniał na tyle, że wy- 


odrębnił sie od pracy silników. By- 
ło to bardzo wysokie, 


aż kłujące 


pianie. Równocześnie spoczywające 
dotąd martwa 


wskazówki przyrzą- 


zadrżały, 


jakby przez nie przeszedł niewidział 
ny prąd Pianie rosło przechodząc w 
ostry gwizd. Wyło rozpruwane po- 
wietrze planety. 


== Czterysta os!temdzliesiąt! 


[ 


ZTANDAR (Poe 
MŁODYCH DPO CEA 


MALI 


ppt SZTANDAR CO gA 


4 MŁODYCH T] 
UKZOKÓOOCO OMARA NAN A AAAA EO AAAA 


<A>" 


wf) g F 
M 


Do członków kadry olimpijskiej 


pisze młodzież krakowskich zakładów pracy 


BLIŻAJĄCA się Vipolski przez podnoszenie swojej 
sprawności fizycznej wzmacnia 
międzynarodowy front walki o 
pokój. Gdy będziecie na Olim- 
piadzie, przekażcie 
miłującym 
serdeczne pozdrowienia od na- 
szego koła ZMP, naszych bry- 
gad produkcyjnych i od człon- 
ków Koła Sportowego. Zapew- 
nijcie ich, że młodzież polska 
pokoju t walczy o pokój 
poprzez osiągnięcia w nauce, 
pracy i sporcie..." 


Olimpiada 
W 


dzieży. 
ranne 


— padały pytania. 
Jak 


zakładów pracy 


szereg zebrań, na 


uchwalono wysłać listy do na- 
reprezentantów, 
łdżających na Olimpiadę. 
A oto, co pisze m. in. młodzież 
Zjednoczenia 
Budowlanego do Teresy 


szych 


z Krakowskiego 


DELSKIEJ: 


„= Wyjeżdżacie, Koleżanko, na 
Olimpiade 
Oslo. My, młodzież pracująca w | 
Ziednoczeniu Bu- 
przesyłamy 
najserdeczniejsze życzenia. Ma- 
my nadzieję, że osiągnięte przez 
Was na Olimpiadzie wyniki w 
dużej mierze przyczynią się do 


VI Zimową 


Krakowskim 
dowlanym, 


rozstawienia dobrego 


polskiego narciarstwa na świe- 
cie, Polska Ludowa nakłada na 
Was, Koleżanko Tereso, 
obowiązek — godnego reprezen- 
towania barw naszego kraju na 


Igrzyskach. Jesteśmy 


przekonani, że dobrze wypełni- 
cie powierzone Wam zadanie..." 

Miodzież ZMP-owska z Kra- 
kowskiej V7ytwórni Papierosów 
wyszałą list do Marysi KOWAL- 
SKIEJ, w którym pisze m. in.: 

„Cieszymy się, że Wy, Kole- 
żanko, będziecie reprezentować 
zagranicą naszą ukochaną Pol- 
skę Ludową. Spodziewamy się, 
osiagniecie 


te na Olimpiadzie 
Jak najlepsze wyniki. 
mentujecie przez to, 


Polski sport aaneczkarski 
poważne osiągnięcia I 


40-1ecie 
więc z 


Diieusz 
stany 
klika 32 
tu w Polsce, 

Dow adnie (0 jat 
roku i0l2 powstała 
Baneczkowa Początkowo 
stwo rorwijało się na 
karpacwich, a później 
i Krynicy 


okaz, by 


zawody sauneczkarskie. 


„W latach poprzedzających II wojnę 
ëw atową zainteresowanie saneczkars- 
twem zracznie osłabło. I dopiero po 
Wyzmolenij zaczęło Się na nowo roz 
wilać. iyn razem nie tlko w Zako- 
parem | Krynicy, ale także w Karpa 
czu, Szk'ar Porębie { Swierado- 
wie. Miejscowoścł te, oprócz sztucz- 
nych torów saneczkowych dysponują 
ta:że toramt kobslejowymt oraz ske- 


łetonowvm (w Świeradowie). Bobstele, 
sanie o mechaniźmie 
sterowniczym I hamulcowym, na dwie 
[n5 cztery osoby. Skeleton zaś, to rów 
tedne] 
służą dn laziy w pozycji leżącej | 
w terenie Polski | 
saneczkowych 


se to alne 


sn. 


nież sanki, lecz dla 
"rwili obecnej na 
gnaiduie się 33 torów 
13 tory bobslejowe. 
Pierwsze poważniejsze 
poczkawe w 
ły sę w Karpaczu w r. 
strzestwa Polski w 


odbyły 


W związky z 


neczkarski 


Oslo wywołała 
duże zainteresowa- 
nie nie tyiko wśród 
sportowców 1 star- 

szego społeczeństwa, ale i u mło 

Kilkutygodniowe 

przygotowania 

Dnarciarskiej 1 hokejowej kadry 

olimpijskiej śledzone były rów- 

nież bardzo pilnie. Kto pojedzie 
bronić naszych barw w Oslo? 


już podawaliśmy, skład 
naszej kadry olimpijskiej został 
ustalony. Młodzież krakowskich 
zorganizowała | 


że naród 


40 „lecie 
polskiego 
saneczkarstwa 


tradycje, 
roku 1962 obchodzi swój sportow 


istnienia 
%* historii tej dyscypliny apor- 


temu, a więc w 
pierwsza 


terenach pod- 
w Zakopanem 
które dvsponowały 
takim sprzętem. Tu też odbyby się I 


zawody 
Palsce powolennej odbv- 
1915, 
babsleiu 
Bię w roku 1940. W tym samym roku 
się I Mistrzostwa Saneczkowe. 
A luhiieuszern jaki 
chodz! w tym sezonie polski sport saai 

w Karpaczu zorganizowane 
zostały w pierwszych dniach lutego I 
Ogólnopolskie Zawody Saneczkarstie, 


Zimowa 


pokoj 


sta- 
naszej 


chce 


W liście do 


pisze m. in. 


których | tycznych: 


wyje- 


wiar 
KO- 4 


kach. 
do | 


wam | 


tmienia 
ników o 
duży | 
mawia z nami 


„ t 
w pełni Komitetu 


nam wiele 


wodnictwem 


Zadoku- 


ma awoje 
a w 

Ju- 
przy: 
poświęcić 


sekcia 
saneczkar- 


fakim 


osoby 


ra- | 


a ! U | 
odbyly 


ob- 


(ex) | 
E a 4 3 N 
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Jakt kar:kl Ralendarza 


przesuwały sle przede mną 
drl, tygodnie, miesiące 1951 
roki:. 

Pierwszy wiosenny mie- 


siąc — marvec. Stadion w 
losia Vincennes pod Pary- 
żem. Mży drobny kapu- 


śniaczek, który jednak nie 
psuje dwiątecznego nastro- 
fu wszystkich uczestników 
t widzów, zebranych na 
tradycylnym biegu o nagro- 
de gazety „I Humanite'"', 


Zawcdy zapowiadają się 
tickawie, walka — ostra I 
smocjonująca. Najlepsi! spor 
towcy pięciu kraiów — We- 
gier, Włoch, ZSRR, Francji 
l Czechosłowacji — walczą 
e mistrzostwa drużynowe. 

Kulsjno startują drużyny. 
Po zakończeniu biegu dzie- 
alątk! tysięcy paryżan go- 
rąco oklaskiują zwycięzców, 
okiaskują nas — radzieckich 
sportowców. 

Zielony maj 1 ezasrwlee. 
Bcsja klasu'kacyjna w In- 
ststucie. Na czwarty, ostat- 
n! kurs przeszlam tylko £ 
ocenami bardzo dobrymi. 


Słoneczny lipiec, Kolejne 
mistrzostwa nallepszych lek- 
koatletów kraju, Pod no- 
gami szybko ucieka bleżnia 
stadionu, Tuż za plecami, 
czuję fnż nddech Diączko- 
wej. sportsmenki z drugiej 
drużyny 1 biegnę jeszcze 
szybciej. Na zmlanie przy- 
nlosłam pałsczkę plerwsza. 
W tvym samym dniu żeń- 
ska drużyna ZSRR. w skład 
które] ja  wchodzilam w 
sztafocie 8 x 500 m usta- 
nowilą nawy rekord świa- 
towy. 

Pn kliku dniach, na mo- 
gklewskirn stadionie „Dyna- 
mo" spotkali się sportowcy 
Polski. Rumunii ł Zwlązku 
Radzieckłego Uczniowie slo- 
licy otiarowułą gościom e6- 
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zdowca Józefa 
młodzież 
kowskich Zakładów Farmaceu- 


„-.Jesteśmy dumni, że przy- 
padł Wam zaszczytny udział resi 
prezentowania sportu polskiego! 
na Olimpiadzie w Oslo. Z całą | 
jesteśmy przekonani 
Waszych jak najlepszych wyni- 
Młodzież z Krakowskich 
Zakładów Farmaceutycznych w 
ipełni rozumie znaczenie piekne- | jach..." 


tow. TOPISZ 
Organizacyjnego 
który mówi m. In. 

W Wiśle śnieg grubą warstwą po- 
krył całą okolicę, a w niektórych miej- 
| scach dochodzi do 1 m grubości. Pada- | 
jący w dalszym ciągu śnieg aprawla | 
kłopotu z wyznaczeniem 
tras, Ale mimo to, pod fachowym kla- 
runkiem mgrą Bańczyka ustawiane są | 
tory przeszkód, które dostarczą dzie- 
clom wiela emocjonujących 
Liczna ekipa młodzieżowa pno prze- 
kol. 
trasy do blegów: zjazdcwego patrolo- 
wega | uproszczonego slalomu gigan- 
tu. Wielką aktywność w tych pracach 
wykazują ZMP-owcy z 1li-letnitj szkoły 
w Wiśle. Czynne jest już w Wiśle blu- 
ra zawodów, które według napływa- 
ących z terenu meldunków, przygoto- 
wuje listy startowe zawodników kar- 


scy 


wszystkim 
sportowcom 


to 


czołowego zja- 
MARUSĄRZA. 
z Kra-| 


dzież 


o ślijcie, 


dzieży 


go kasła walki o pokól. Dlatego 
chcielibyśmy, aby wszyscy pol- 
sportowcy, 
sportowcy z krajów demokracji 
ludowej i 
: stycznych, dowiedzieli 
Waszym pośrednictwem o na- 
szych wynikach produkcyjnych. 
Jesteśmy zorganizowani w bry- 
gadach młodzieżowych i wyko- 
nujemy 180 procent normy Po- 
wiedzcie im, 
naszej 

którą osiągnęliśmy przez sport, 
otaczany troską i opieką Pol- 
| skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
|niczej i Ludowego Rządu. Pra- 
cujemy t uczymy sie z całum 
| zapałem. Pragniemy utrwalenia 
| pokoju na całym świecie. Naszą 
| bojową postawą 


jak również 


kapitali- 
się za 


krajów 


że zawdzięczamy 
tężyźśnie fizycznej, 


usilnie dążyć 


będziemy do tego, aby cała mło- 


świata miała podobne 


warunki rozwoju jak my. Prze- 


Kolego, od naszej mło- 
serdeczne 


w swoich kra- 


W przededniu III Harcerskich igrzysk 


(Telefonem z Wisły) 


Jak już danosiliśmy, w dniach 8—10 |ty punktacyjne oraz 
lutego odbędą się w Wiśle II1 Ogól- | 
nopolskie Zimowe Igrzyska Harcerskie, 

Chcąc polnitormować naszych czytel- 


członek 
igrzysk, 


trażowy 


w 


gólnych 


przeżyć. | 


Dróżdża, wyznacza 


t R 
ETETE QT 
i Ti w M4 Ją 


K. DMITRUR 


rekordzistka świata, studentka 4-ga rotu 
Tulsklego Instytutu Pedagogicznego 


Rromne bukiety kwiatów. U- 
roczyście rorbrzmiewają hy- 
mny państwowe trzech kra- 
jów. A gdy milkną ostat- 
nie akordy, sportowcy, u- 
stawiwszy się w zwartą ko- 


_lumnę, przechodzą  dooknła 


stadionu. Ramię w ramię !- 
dą Polacy, Rosjanie, Rumu- 
ni. Idą przyjaciele. 


W wyniku trzech dni za- 
wedów towarzyskie spotka- 
ine lekkoatletów zakończyło 
się zwycięstwem drużyny 
ZSRR. Ja zwyciężyłam w 
biegu koblecym na 800 m. 


Gorący  alerpleń. Berlin. 
Na dworcu, niemieccy chlap- 
cy | dziewczęta gorąco ści- 
skają nasze dlonie, nam po- 
siom wielklego kralu socja- 
lizmu, którzy przybyli na 
I1 Światowy Zlot Młodzie- 
ży | Studentów w obronie 
pekoju. Mijamy świąteczne 
ullce miasta. Wszędzie — 
wesell, pelni radości życia 
młodz! delegaci. Mówią róż- 
nymi językami, ale mimo to 
duskonale się rozumieją, 
gdyż słowa „Stallin. „Po- 
kój“, „Przyjaźń są dia nich 
wszystkich bllskie | drogie. 


Na stadionach | placach 
sportowych Berlina rozpo- 
częły się Xi-letnie Świato- 
wo igrzyska Studenckie. 
Sportowcy radzłeccy wyso- 
ko nieśli sztandar swojej 
Qjczyzny. Blorąc udzial w 
mistrzostwach w 9 dziedzi- 
rach sportu, zdobyli 253 me- 
dall. Lecz zwycięstwa nie 
przychodziły łatwo. Da sa- 
mego finiszu nle ustawała 
zacięta walka w koblecym 
przedbiegu na 800 m. A po- 
mimo tego. radzieckie lekko- 
stletki: P, $SOŁOPOWA, W. 


POMAGAJEWA i ja w e- 
gu tym zwyciężyłyśmy, 


° 

Łagodny wrzesień: 1-szy 
wrzesień! Za rok w dniu 
tym przyjdę już nie do Im- 
stytutu, lecz da szkoły, nie 
Jako uczennica, a jako nau- 
czycielka. Radosne spotkanie 
z przyjaciółmi I kolegami, z 
którym! nie widziałem się 
przez całe lato, niekończące 
się opowiadania 6 Zlocie, a 
mistrzostwach, 

„Pod koniec miesiąca znów 
wyjeżdżam na pewien czas 
z rodzinnej Tuty, tym razem 
do Rumunii. Tam, na buka- 
reszteńskim  stadlonie ,,Re- 
pubilka“ rozpoczęły się mi- 
strzostwa Rumunii w lek- 
kiej atletyce z udziałem 
sportowców  Bułgarli, Wę- 
gier, NRD, ZSRR | robotni- 
czej sportowej federacji 
Francji (FSGT). Mistrzostwa 
te przyniosły nowe sukcesy 
sportowcom radzieckim. Lecz 
najważniejsze, najbardziej 
cenne w tych mistrzo- 
stwach było to, że stały się 
one prawdziwym świętem 
przylaźni narodów, 

Październik był zadziwia- 
faco ciepły. Powrót do Oj- 
czyzny. da Tuly, da insty- 
tutu. Praktyka w szkole. 
Początkowo bardzo alą de- 
nerwowałlam, wykładająe 
po raz pierwszy na lekcji. 
Als widziałam, że chłopcy 
słuchali mnie uważnie, z 
zalnteresowaniem, 

Pfr“ jesień. Listopad. 
Znów gwarna, wesola Mo- 
skwa. Jasno oświetlona, 
śmiątecznie ?rzybrana sala 
Kolumnowa Domu  Związ- 
ków. W głębi sceny, na czer- 
wonym aksamicie złotymi 
zgłoskami wypisane slowa 


ły potrzebne do jak 
przeprowadzenia tej 
Trwają końcowe 


24 


wszelkie materia- 
najsprawuiejszega 
wielkiej Impreży. 
przygotowania w 


stanie przygotowań do teji domach FWP i pensjonatach Or- 
Imprezy, połączyliśmy się telefonicznie | bisu, w których zawodnicy będą 
w niedzielę wieczorem z Wisłą Roz- | mieli wygodne pomieszczenia Klerow- 


nicy tych domów zapewniają że tro- 
blą wszystko, aby dziec! czuły się jak 
u sleble w domu. Z przeblegu zawodów 
nakręcony będzie specjalny średnlorne- 


dokumentalny film, który po 


zrealizowaniu pokaże przebieg Igrzysk 
tysiącom dzleci w całym kraju. 

czasła 
warty się szereg wycleczek z pobliskich 
miejscowości. Zwycięzców w poszcze- 


trwania igrzysk spodzie 


konkurencjach czekają piękne 


nagrody, które mamy Już na miejscu, 
Przygotowujemy dla dzieci szereg ml- 
łych niespodzianek. Wczasowicze i miej- 
scowa ludność bardzo Inieresują się l- 
grzyskami, pomagają nam w pracach 
przygotowawczych. 
stwierdzić, że daleko posunięte prace 
przygotowawcze dają pełną gwarancję, 
że tegoroczna masowa 


Ogólnie należy 


impreza dzie 


cięca zostanie dobrze zorganizowana. 
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Stalinowskier „Jestedmy ra 
pokojem I hranimy sprawy 
pokolu". Jestem wśród de- 
legatów Ii Wszechzwiązko- 
wej Konierencii Obrońców 
Pokoju. Z trybuny przema- 
w'lall robatnicy, kołchoźnicy, 
nauczyciele, lekarze, Inży- 
n'erowłe, literaci, uczniowie. 
Wszyscy oni mówiłl o przy- 
jaźni, pracy | szczęściu, o 
kenleczności zachowania po- 
pokoju na świecie. 


W uroczystej ciszy ros- 
brzmiewały slowa Apelu, 
skierowanego do wszystkich 
hojowntków ruchu  obroń- 
ców pokoju na całym świe- 
cle. Wraz z innymi ucze- 
stnikam! konferencji I ja 
z radością podnlosłam da 
góry swoją kartę delegata, 
głosując za przyjęciem te- 
go Apelu, 


RCA. 
« 


Jestem sportsmenką | dla- 
tego marzę a polepszeniu 
swych wyników sportowych. 
w 1852 r., a osiągnięciu no- 
wych zwycięstw na bieżni 
ku chwala ojczystego kra- 
ju. 

Jestem studentką czwar- 
tego roku na wydziale Hzycz 
no - matematycznym Tul- 
skiego Instytutu  Pedngo- 
gicznego 1 dlatego marzę 
o ukończeniu studiów na ce- 
lująco, e otrzymaniu dyplo- 
mu nauczyciela 1 Pozpaczę- 
«lu pracy w szkola, Chcla- 
łahym stać się dobrym pe- 
dagogiem, wychowywać 
swoich uczniów na ludz! 
godnych swej wielkiej Oj- 
eryzny, mądrych, śmiałych, 
pełnych radosci życia. Je- 
stem pewna. że wszystkie 
Dwoje marzenia spełnią się. 

Życzą także wszystkim 
moln  przyjaclołam i ró- 
wieśnikom,  dziewczętom | 
chłopcom wa wszystkich 
krajach, aby spełniły się ich 
marzeni 


pozdrowienia 
wszystkim sportowcom, walczą- 
cym o pokój, 


Po mazurskich Jeciorach można jeździć nie tylko w lecie 
na pięknych jachtach, jolkach czy kajakach. Również zimą, 


przy podmuchu ettrego wiatru, można uprawiać sport boje- - 


rowy. Bojery są to odpowiednio ożaglowsue łodzie na spe- 
cjalnych p!ozach. Osiągają one bardzo dużą szybkość. Udając 
się na emocjonującą przejażdżkę bojerem, należy pamiętać 


© bardzo ciepłym ubiorze. 


Fundusz Wczasów Pracown! 


wczasy bojerowe. 


| 
| 


| 
| 


Już w piątek 8 lutego rnzpoczną 
się w Wiśle 11] Zimowe Igrzyska 
Karcerskie. Na starcie Ich stanie 
1.000 harcerek i harcerzy z całej 
Polski, Program zawodów przewi- 
duja m. In. bieg patrolowy, po- | 
legający na wykonaniu przez ra- ; 
wodnlików szeregu czynności na | 


— zy 


i trasta, 

ll Zdlęcie nasze przedstawia frag- 
JE ment błegu patrolowego na ze- 
|| szłorocznych Igrzyskach. Harce- 
rze udzielają pierwszej pomocy 
swemu koledze, który uległ na 
Í trasła „nieszczęśliwemu wypad- H 
| kowi“. I 


M4 


Zle z-kGła 


W ub. tygoódniu miało odbyć się ze- 
| branie wyborcze w kole sportowym ZS 
t Spójnia przy Snóldziełini „Wspólnota 
| Pracy“ w Warszawie, ul. Bracka 18. 

W Spółdzielni pracuje kilkaset osób, 
la w tym ok. 60 proc. młodzieży. Do 
| niedawna koło sportowe, które isinieje 
jnż od 10 miesięcy, liczyło 62 człon- 
ków. 

Obecnie na zebranie przybyło ał... 10 
Na zebranie przybył rów- | 
(nież przedstawiciel Radv Okręgowej ! 
ZS Spółnia, który jednak szybko za-| 
kręcił się ma pięcie I znikł.. 

Zebranie odwołano wskutek slabej 
frekwencji członków koła ł nie przy-| 
hycia przedsławiciela miejscowego Za | 


czianków. 


rządu ZMP oraz żadnego 2 członków | 
Komisji Wyborcze(. } 
Co na to Rada Okręgowa 75 Spd 
nia i Zarząd Dzielnicowy ZMP Śród- 
mleście? 
(zb) 


„Nie zaplanowane” koło 


Nie łatwa była droga do torgzn!zo- | 
wama życia sportowego w NIK-u. 
W kwietniu ub. r. grano aktywistów 
sportowych przystąpiło do założenia 
| koła sportowego ZS Ogniwo. 
| Wkrótce potem zgłoszono się da Ra- 
| dv Okręgowe ZS Ogniwo. A tam spor 
towcy NIK-n usłvszeli: Dobrze, zare- 
jestruiesmny Was. feśli przedstawicie li- 
stę 100 kandydatów do koła sporto- 
wego. 


I wa 


| la przydzłału 


czych organizuje takie właśnie 


HUMOR 


Trzeba Pawełku, Żebyś | ty 
zaczął uprawiać sport. 


Kupełnie nie rozumiem, © ce 
biją się ci dwaj panowia Obaj 
są przecież tak sympatyczni. 


sportowym 
przy $póldzieini „Wspólnała Pracy“ 


Nie zniechęciło to jednak sportow-» 


ców NIK-u...  Rozpisali oni ankietę, 
prosząc swych kolegów w miejscu pra 
cy o zgłaszanie się do koła sportowe- 
go. Ankieta przyniosła dobre wynikł, 
gdyż zgłosiło się 102 osoby. Po wy- 
braniu Radv kota, fej przedstawiciele 
udali się znów do Rady Okręgowej ZS 
Dgriwo, aby koło zarejestrować | o- 
trzymać sprzęt. 

Pięknie zarciestrujemy Was, ale żad- 
nego sprzętu nie dostaniecie, gdyż nie 
jesteście zaplanawani na rok 1951 
nrzmiała odpowiedż. Fakty te wypłynę- 
tv na zebraniu wyborczym do koła 
przw NIK-n 
Nie wiadomo dlaczego Rada O%ręgo- 
ZS: Ogniwo pastępuje niezgodnie 
z regulaminem kola sportawego, oświa 
dezając, że da jega zorganizowania 
wymagana jesi flość 100 członków. Re- 
gulamin howiem przewidułe 25 osóh, 
iako niezbędną ilość do założenia 
koła. 

Każde zrzeszenie sportowe posiada 
zapas sprzetu. który przydziela nowo- 
powstajacym kołom. Dlaczego więć 
Rada Okręgowa ZS Ogniwo odmówi- 
sprzętu dla kata przy 
NIK-u. każąc czekać mu dobre 10 mia- 
siecy da nastepnezn rarn budżełowezn? 
Diaczega wyznaczono temu kotu plan 
zdobycła—25 adznak SPO. nie siwarza- 
jąc mu ku temu warunków? 

Ponleważ stanowiska Rady 
we], zajęte w <iosunku do koła spar- 
inwego przy NIE-u byin niesłuszne 
trzeba, abv tą sprawą załęła się Rada 
Główna ZS Ogniwo I w aśniła EN 

(zb) 


Okrego- 


[i 


į 
i 
Í 


| 


| 


. politycznego i 
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| wié naszym czołowym sportowcom o- 


| siągnięcie pelnych sukcesów w sezonie 
letnim. 
Jeden z takich obozów zorganizowa- 


1 R Z a rz a 


SUKCES NARCIARZY 
POLSRICH 
NA MISTRZOSTWACH 
NRD 


W patek w konkurenefji m!e- 
dzynarodowej mężczyzn duży suk- 
ces odniósł Polak Schindler, któ- 
ry zajął pierwsze miejsce w sla- 
łomie. zwyciężając również w 
kombinacji aipelskiej: czwarte, 

iątfek | szóste miejsce zajęli Po- 
acy Obrochta, Łuszczak I Sla- 
nec. 

Wśród funiorów pierwsze miej- 
sce w kombinacji alpejskiej zajął 


Gogulski (Polska) — 0 pkt. Gn- 
gulski wygrał slalom w czasie 
PEPE 

W konkurencii kobiet nallep- 


szvmi były zawodniczki CSR Sla: 
lom wygrała Mala przed Matko- 
vą |! Bąkówną (Polska). W kon- 
kurencji krajowej tytuł mistrzyni 
NRD zdohvła Golttstein 

W Oberhofie zakończyły się w 
niedzieię III Zimowe Mistrzostwa 
NRD. W ostatnim dniu zawodów 
odbył się mecz hokejowy oraz 
otwarty konkurs skoków. 

W konktrse skoków pierwszym 


miełsce  podzieliłi się Lesser i 
Knappe. Obaj uzyskali notę 216 
pkt. Lesser miał skoki: 60 i 62 m. 
Knappe — 61, 62 m. 

W konkurencii międzynarodowej 
zwyciężył Kazimierz Hoły (Pal 
ska), nota — 19 pkt., skoki 51 
i 53,5 m Holy zajął dziewiąte 


mlejsce w klasylikacji ogólnej. 


W meczu o mistrzostwo Polski 
w koszykówce kobiece! krakow- 
ska Gwardia pokonała AZS War- 
szawa 39:34 (18:22) W Gwardil 
wyróżniły sią Mamińska, zdobvw- 
czyni 15 koszy, oraz Kowalówka, 
Kirschanek | Otolińska. W drużv- 
nie pokonanych najlepszymi za- 
wodniczkami bvły Gruszczyńska 
i Czopkówna. Węgrzynowicz do- 
znała kontuzji w drugiej połowie 
zawodów. co poważnie osłabiło 
drużynę warszawską. 


* 

Mecz stołecznych drużyn Snój- 
ni i Kolejarza w ramach mi- 
strzostw Polski w koszykówce ko- 
blece! zakończył się zwycięstwem 
Spójni 40:47 (26:02). Mecz stał na 
dobrym poziomie, gra była cie- 
kawa, szybka | bardzo wyrów- 
nana. Najwięcej punktów „dla 
Snójnt zdobyły: Wojewódzka — 15 
t Rogowska — !0. Dia Kolejarza 
— Kamecka — 13 I Jaźnicka - 12, 
Łódzki Włókniarz po zaciętej 
waice zwyciężył krakowskie O- 
gniwo 40:35 (20:18, 35:35). W nor- 


matnym czasie wynik mecza 
brzmiał 35:35 1 dopiero w dogn- 
rywce Włókniarz przechylił szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. Naj- 
lepszym strzelcem Włókniarza był 
Janczyk, który zdobył 15 punk- 
tew, w Ogniwie Kora — 8 pkt. 


* 
Poznański Kalelarz zwyciężył 
zasłużenie AZS (Warszawa) 56:3 
(22:22). 


W drużynie stołerznej motorem 
wszystkich ataków był Christlans, 
który zdobył 13 pkt. 


LJ 
Kolejarz (Ostrów) zwyciężył 
niespodziewanie Gwardię (Kra- 
ków) 38:21] (i3:10). Spotkanie $ia- 
ło na słabym poziomie, przy 
czym lepszej lechnice gości prze- 
ciwstawili Kolejarze lepszą dys- 
nozycię sirzałową. Nalwięcef 
punkiów dla Kolejarza uzyskał 
Nowacki — 2%, dla Gwardii zaś 
Domanaslewicz — 6. 
® 


Przodownik tabeli Spójnta łódz- 
ka odniosła ponowny sukces. zwy 
cieżaiąc poznanską Stal 47:38 
(15:14). Gra bvła równorzędna, je- 
dynie do przerwy, w dri'giej pa- 
ławie gospodarze, dzięki lepszej 
kandscji opanowali zupełiiie sy- 
ttracią. Nallepszym strzeleem 
Spółni hył Jaskółowski  klóry 
zdobył 15 pkt.. w Stali wyróżn 
się Kalek, zdobywca 16 pkt. 


* 
CWKS zwyciężył Spójnię Gdańsk 
w nienotowanym stosunku 108:28 
(47.14) Najwięcej punktów dia 
drużyny wojskowych zdobyli: Wil 
czewski — 29 oraz Majer — 21, 
dta Spójni Jasiński — 8. Przewa- 
ga CWKS-u była zdecydowara, 
szczególnie po przerwie Młoda 
drużyna zwycięzcy zaprezentowa- 


ła doskonale zgranie t! dobrą tak- 
tykę. 
W niedzielnych rozgrywkach 


w tabeli Ligi koszykowej prowa- 
dz! nadał Spójnia Lódź !4 pkt. 
przed Gwardia Kraków 9 pkt. I 
CWKS — 8 pkt. 


W spotkaniu pływackim z cyklu 
rozgrywek o Puchar Miast re- 
prezentacja Poznania pokonała 
Gdańsk w stosunku 147:81 pkt. 

Ww trójmeczu zorganizowanym 
w Bytomiu zwyciężył OWKS Kra- 
ków 93 pkt. przed Gwardią €2 
pkt. | Ogniwem Bvtam 25 pkt. 

Najlepszą konkurencią zawo- 
dów była 100 m grzbiet kobiet, 
w którym startowały rekordzist- 
kl Polski Dzikówna, Gealnerówna 
i Korecka. Wygrała pewnie Gel- 
nerówna (Gwardia Katowice) w 


€zasła 1:99 przed  Dzikówną 
(Ogniwa) 1:20,3 | Korecka (Gwar- 
daj 1:31.7. 


Na 100 m daw. zwyciężyła Mri- 
kówna w czasie 1:15,1. 
W konkurencjach mężtryrn' na 


uwagę zasluguje rezultat Precla 
(Gwardia) na 100 m dow. 1:61.9 
min. 


I LIGA BOKSERSKA 
CWKS — ETAL 10:10 


Mecz bokserski a mistrzostwo 
I Lig! zrzeszeniowej CVYKS — 
tal zakończył się wynikiem re- 


misoewym 10:10. Walki atały na 
dobrym pozlomie Mecz obftto- 
wał w szereg niespodzianek, do 
których należy remis Justkt 2 
Bonią. porażka Kruży z Drogo- 
szem oraz remis Grzelaka s Kru- 
pińskim. 

OWKS II — KOLEJARZ 


10:10 
W meczu bakserskim o mistrzo 
stwo ! Ligi zrzeszeniowej, OWKS 
II zremisował z reprezentacją ZS 
Koietarz 10:10. 
Mecz był mala interesujący. 
gd.ł oble drużyny były zdekom- 


"pletowane, czego dowodem są aż 


4 walkowery. Naiładnielszę wa! 


kę stoczył w wadze piórkowe! 
Doiecki (Kolelarz) x  Kolndvń- 
skin (OWKS D). Na wyróżnienie 


zasługuje również walka, w kió- 
rel Węgrzyniak (Kolsjarz) zwycią- 
żył Steca (OWKS LI). 


GWARDIA — WŁÓKRNIAPZ 
18:2 

Mecs pieściarski o mistrzostwo 
I Ligi bokserskiej miedz» repre- 
zentaciami Gwardii © W'ókniarza 
1akończył się wysokm zwycię 
stwem Gwardii 18:2. Włóknia: e 
zjawili się w Rzeszow e jedyp'e 
z siedmiu zawodnikami, oddatac 
walkowerem punkty w wadze pół- 
średniej, lekkośrednet ł średn'el 
Na najlepszym poziomie stala 
walka w wadze |ekklel między 
Tyczyńskim | Szalińskim. 


ZAWODY SANECZROWE 
I BOBSŁEJOWE 
W KARPACZU 


W Karpaczu zakończyły się 4- 
dniowe ogólnopolskie zawody sa- 
neczkowe i bobsiejowe o puchar 


Sekcji Saneczkarstwa GKKF. Star 
towało 140 zawodników. W kon- 
kurencji saneczek I miejsce 1 pu- 
char GKKF zdobył Kolejarz Kra- 
ków. w konkurencji bobslei — ZS 
Włókniarz. 


Czy okóz lekkoatletów w Borewicach 


spełnił swoje zadania? 


Bogato zapowiadający alẹ tegoroczny 
ietni sezon sportowy, wymaga od na- 
szych zawodników gruntownego | 
wszechstronnego przygotowania w o0- 
kresie zimy. Po raz pierwszy w prak- 
tyce naszego sportu wyczynowego, po- 
szczerólne sekcje GKKF zorgan!zo- 
wały w sezonie zimowym obozy kon- 
dycyjno - treningowe dia czołowych 
zawoaników. Obozy te mzją umożli- 


no dla lekkoatletów w pięknej, gír 
skiej, wczasowej miefscawnsci Borawi- 
cach koło Karpacza Wybór miejsca 
«a obóz należy uważać za słuszny 
Zawodnicy mieli lam dobre warunki 
treningowe, szczególnie jeśli chodzi a 
nabranie niezbędnej kondycji. Świeże 
górskie powietrze, lasy i śnieg, do- 
bre wyżywienie | zakwaterowanie 
wpływają  dodatnło na samopoczucie 
zawodników. Zaprawa zimową prowa- 
dzili najlepsi nasi tren"rzy z Szeles- 
tem, Gąsowskim, Karolem | Maria- 
nem Hofimanem na czele, Pod wzglę- 
dem sportowym należy przypuszczać, 
Że obóz ten spełnił swoje zadanie. 

Ale organizator obozu Sekcja 
Lekknatletyczna GKKF postawiła 
przed uczestnikami obozu | drugi, nie 
mniej ważny cel, a mianowicie wycho- 
wanie społeczno - politvczne zawod 
ników. Nasze wymagania stawiane | 
czołowym sportowcom -— to także przy | 
kładowa postawa moralna | społeczna. | 

Przypatrując się bliżej obnzowi wj 
RBarowicach, dochodzimy do no: 

j 
| 
| 
| 


że pod tym względem: obó? ten zupeł 
nie nie zdał egzaminu. Skad plynie 
źródła poważnych niedociągnięć | kto 
winę za zaniedbanie szkolenia 
życia kulturalno-oświa- 
towego na obozie? 

Obóz w Borowicach był zanisnawa- 
ny mniej więcej oknło trzech miesię- 
cv temu. Zainteresowane obozem wy- 
działy GKKF wiedziały już wówczas 
n terminie jega rozpoczęcia. We wła- 
śctwym czasie zabezpieczono zakwałte- 
rowanie | wyżywienie, zawiadoniono 
zawodników o terminie przyjazdu ma 
obóz. Okres trzech miesięcy nle wy- 


ponosi 


„Dyplomatyczne 
komplikacje" 


W stolicy Wenezueli Ca- 
racas rozegrany został nie- 
dawno mecz piłki nożnej 
między reprezentacjami Pe- 
ru i Ekwadoru. Organizato- 
rzy tego spotkania korzy- 
tajge z nadarzającej się 
okazji chcieli równocześnie 
zamanifestować służalczo 
wobec swych panów z Wall 
Street tzw. „jedność krajów 
amerykańskich". Jednakże 
mecz odbywał się w atmo- 
sferze dalekiej nie tylko od 
jakiejkolwiek „prawdziwej 
jedności" sportowców kra- 
jów Ameryki Pałudniowej, 
ale i od najelementarniej- 
trej etyki sportowej. 


Jak podaje wenezuelska 


gazeta „Yel National“, spo- 
tkania to obfitowało w sze- 


reg niekończących się burd 
i awantur pomiędzy zawod- 
nikami, przerywanych czę- 
sto gwizdkami sędziego... 
Wreszcie na cztery minuty 


2311100000. 0000010000 


starczył jedynie Wydziałowi Propazan- 
dy GKKE na opracowanie programu 
szkolenia politycznego I zajęć kulturaj- 
no - oświatowych. Program tych 
jęć przywiózł sekretarz GRKF 
Skrzypek dopiero w kilka dni po o- 
twarciu obozu, na telefoniczne inter- 
wencje kierownika, tow. Janickiego, 
Ale program to jeszcze nie wszystko. 
Wykładowcę tow. Kowa!skiego „na si- 
tę“ sprowadził z Wrocławia tow. Ja- 
nicki, w pięć dni po rozpoczęciu za- 
jęć. Na 150-osohbowym obozie nie bylo 
ani jednego seminarzysty. 

Wszutek tego, w okresie dwóch ty: 
godni odbył się tylko jeden wykład I 
jedna seminarium z zakresu szkolenia 
politycznego. które stało na bardzo ni- 
skim nozżiomiie, 
Kowalski nie był obecny. Nie zjawił 
się również niki z kadry trenerskiej. 
Sem!nariunm prowadził feden z vczes|- 
ników. zupelnie nie przygotowany do 
tej pracy. Również w tym samym okre 
sie odbyła się tyłka jedna prasówka, 
a o czytołnictwie kstążek I prasy w 
ogóle nle było mowy. Gazet dla obo- 
zu nie zapreniumerowano, liczna gru 
pa ludzi została więc oderwana na 
dłuższy okres czasu od bieżących wy- 
darzeń. W tym też tkwi przyczyna sła: 
bel dyskusii na seminarium o aktual- 
nych wydarzeniach, 

Nie zadbano również na ohozle o na- 


tow. 


lsżytą organizację życia świetlicowecą. | 


Wprawdzie przygotowano dość pośpie: 
sznia teden wieczorek  świntlłcowy i 
wieczarnicę poświęconą rocznicy śmier- 

i Lenina, ale to stannwczo za mialo. 

Dlatego też często można było za 
uważyć wieczorami grupę ohnzowiczów 
przy pianinie, podrygująrych w 
„baogie -—-  wnagie', „śpiewalących'* 
kabaretowe meladie, 

7 zasady rada obozowa wvyblerana 
test przez ogół uczestników. W Roro- 
wicach natomiast kierownictwo obozu 
„powołało radę, która „pracowała 
bez regulaminn, a rolą jej przewodni: 
czącego ograniczała się do przeprowa: 
dzania anelu, Nie lenlei było toż z pra- 
cą organizacji ZMP. Na zebraniu or- 
gantzacyjnym nowolano wprawdzie za- 
rząd. kłócy podzielił sie funkciam! ale 
na tym skończyła się jego „praca”, 


przed końcem zostało prze- 
rwane na skutek ogólnej 
bijatyki wśród zawodników. 
Nie przeszłtodziło to jednak 
sędziom przyznać zwycię- 
stwa Peru, chociaż z rów- 
nym powodzeniem  „zwy- 
cięzcamt* mogli zostać ek- 
wadorczycy. 

W całą tę  „sportotną” 
hecę wdniy się rządy obu 
krajów(?!). 1 tak, rząd 
Ekwadoru niezwłocznie za- 
protestował przeciw krzyw- 
dzącej decyzji sędziów. i do- 
magat się ponownego roze- 
gronia meczu. Rząd peru- 
wiański odpowiedział jed- 
nak odmownie. W ślad za 
tum nastąpita ostra wymia- 


na not dyplomatycznych 
międey zainteresowanymi 
stronami i, jak zaznacza 


wyżej wymieniona gazeta, 
może dojść do „poważnego 
zaktócenia przyjaznych sto- 
sunków niędzy Peru a 
Ekwadorem". Prasa tych 
krajów nie szczedzi sobie 
nawzajem soczystych epi- 
tetów, obrzucając obe!ga- 
mi piłkarzy i kierowni- 
ctwo strony przeciwnej. 
„Oberwało się także i sẹ- 
dziom, których „oskarżono" 
© „brak szacunku dla za- 
przyjaźnionych krajów“. 
Taki oto był wynik ma- 
nifestarjł na rzecz „jedno 
ści krajów Ponidniowej 
Ameryki", (er) 


Skok przez 
ocean | 


Ciężko jest żyć w zmarsza- 
lHzowanej Danti. Ate nie dztto- 
wego, jeslti z tytułu przyna- 
ietności dc Paktu Atlantyckta- 
go ma się oddać do dyspoty- 


"47135 © 


d ae sni 
Briat Borespondentów ! NatóGi (07-50, REDAKCJA NOCKA! 
otnuntkacyłne na konto PKO I 18206 oras kasy PPK „Ruch” w Warara. 
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za: | 


Na seminarium (ow, | 


takt | 


| Wźród powołanych na ohh b 
wiele nczącej się młodzieży, din któr: 
;,miały być zorganizowane korepetycje, 

O tym również zapointiano A skutki 
to o zaniedbania od razu widać Osae 
czepnik Sidło ma w tym roku zdawad 
maturę, ale hyna'mniej słę nie kwapl 
do nanki. Jest w tvym dużo lego winy, 
ale nie mla? on równorześnie odpo- 
wiadnich warunków do nauki. 

Te braki i niedociątnięcia na nhoria 
w Borowicach nie były odosobnione. 
Podobnie było też u kolarzy w Wiśle, 
Trzykrotna  pisenina Interwencja klęs 
rownictwa nhozu o przysłanie tam kina 
równika kulluralno - oświatowego nle 
znalazła odźwięku w GKKF, 


Przed zbliżajacym się letnim se7n- 
nem sekrje GKKF bedą organizowały 
i wiele obnzów sportowych. Rraki w 


| pracy polityczneł na obozach w Rorn- 
wicach | Wiśle powinny być gleboko 
prze. iilizowane 1 omówione przez 
Wydział Propagandy GKKF. W jad- 
nym wypadki. na przyszłych obn= 


zach nie mogą sle powtórzyć podabna 
nłedociągnięcia. Na każdym obozie 
musi być zastępca klerown'ka, odpn- 


wiedzłałny za szkolenie polltyczne sna 
wodników, ich życie kulturalno-nówlia» 
towe, pracę świetlicowa Itn, Pamagać 
mi w tym musi ohozowe koło ZMP 

Praca wrchowawcza ze sportowcami 
musl bwé prowadzona na równi z pra- 
ca sporinwo - ferhniczna J} tn dest 
nodiławowy obowiązek całera zesnae 
t kierowniczego obnzu. Porióc klernw= 
nictwu w rozwiązywaniu nieraz trude 
nvch problemów jest nhowłazkiern cae 
| tei kadry tronerskiel. Trenerzy nie mo- 
ga ograniczać sie jedynie da przenrm 
wądzamia  treninvów Ih zadaniem 
iest trenować zawodników | równoczee 
śnie wychowywać Ich Wieksza mamoe 
I apleke obazam muszą okazać orgae 
ntzacia ZMP, a przede wszystkim fe 
Zarządy Powiatowe 7MP, na których 
terenach odbywałą sle obnzy. > 
Chcemy. ahy nasi sportowcy podnos 
sI mia tylkn swój pozlam <npnrtawv, 
ale hyi wychowywani na św'adamych 
1 ofiarnych bhrdowniczych socjalizmu 
w Patere Ludowej, na nieuglętych bo- 
łowników a pokój. 
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cj gaon. Eisenhowera „od stóp 
do giów* uzbrojoną dywizję. 
Z tego też tytułu wynika po- 
trzeba stałego zwłększanta po- 
datków, Z dnia na dzień ro- 
sng ceny na artykuły spożyw- 
czę i przedmioty piertoszej po- 
trzeby. Równoczcśnie w rata- 
szejacum tempie rośnię armia 
bezrobotnych. 


W takich warunkach trud- 
no więc myśleć 1 zajmować 
się sportem. Młodzt Duńczycy 
mają też do wyboru: albo ar- 
mię amerykańskich  „landa- 
knechtów", atbo armię bezro- 


botnych, Taka oto perspekty- 
wa stanęla ostatnio przed duń- 
skim sportowcem Roodi Sta- 
erneid, który w ub. sezonia u- 


stznowił krajowy rekord tw 
tkoku o tyczce. Ostaiecznia 
zdecydował się on na wyjazd 
do Kanady, gdzłe zapropona- 
wano mu pracę... sprzediau;:cy 
wœ jednym z magazynów spor- 
towych. 


Cry Staarnetd miat eol m- 
nego do wyboru? Nie, a gress- 
tą uważany jest 1 tok ra 
„szczęśiwca". Jedno natomtast 
nir -ena ładnej wątpliwości, 
że rącznieć będą kasy kana- 
dyjsktego kapitalisty, gdyt to, 
ża sprzęt sprzedawać będzia 
„sam rekordzista Danii — to 
wcale niezia reklama. (er) 
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